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Zwyczajne i małe ogłoszę*  
jńaw numerach porannych, zwy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych. zamieszczane nie będą.

•) Ordu—obóz, korpus, legjos.

wódzcy do tłumu, aby się rozszedł, nie poskutkowały, 
dauo zatem rozkaz strzelania.

1 to jednakże nie pomogło. Wichrzyciele nie co­
fnęli się przed lufami karabinów, lecz zuchwale i 
z determinacją spoglądali śmierci w oczy. Kamie­
nie rzucano wciąż na wojsko, które w krótkich od­
stępach czasu dawało salwy wystrzałów.

Wówczas nastąpiły rozdzierające sceny. Jęki 
rannych i dzikie wycia tłumu przejmowały do głębi 
serca i ścinały krew w żyłach najzahartowańszych 
żołnierzy.

Mimo to opór przeciwko sile zbrojnej nie był 
jeszcze złamany—i rzucaniu kamieni nie było końca. 
Dopiero, gdy na wszystkich stronach ranni i zabici 
padli na ziemię, sfanatyzowany tłum zaczął się roz­
biegać w dzikim popłochu. Wkrótce potem zaczęto 
zwłoki poległych znosić na noszach do gmachu po­
licji na Noordermarkt. Tam także znoszono ciężko 
rannych, nurzających się we krwi. Jednocześnie 
aresztowano wiele osób, z których niejedna miała 
jeszcze kamienie w rękach krwią zbryzganych.

Około 7-ej pułkownik Simon uznał za potrzebne 
przysłać wojskom posiłki. Do tego czasu zniesiono 
już do biura policji 8 zabitych i znaczną liczbę ran­
nych, których po udzieleniu pierwszej pomocy ode­
słano do szpitala.

W godzinę potem ponowiły się zamieszki na ulicy 
Lindendwaar, gdzie znowu kamieniami rzucano na 
wojsko. Tutaj znów dokonano licznych aresztowań.

Rynek Noordermakt, na którym w obawie rozru­
chów zwykły targ dzienny wcześniej niż zwykle 
zamknięto, wieczorem wyglądał zupełnie jak obóz. 
Piechota obozowała pod drzewami, potem przybył 
oddział huzarów i tam także skoncentrowaną była 
artylerja.

O 9-ej lud zgromadził się znowu na Prinzengradt, 
w.bliskości Noordermarktu. Rozpędzono go strzała­
mi i zdawało się, iż w tej części dzielnicy Jordanu 
spokój jest już zupełnie przywrócony. Wkrótce je­
dnak rozruchy zaczęły się na nowo w tej samej dziel­
nicy, na ulicy Anjeiieer.

Huzarzy, na których rzucano kamieniami, dali o- 
gnia i położyli trupem lub poranili wiele osób.

zów zstępuje czasem anioł Gabrjel na promieniach 
księżyca i wybiera jedną z dziewic, by zanieść ja na 
skrzydłach Prorokowi do raju.

Dziewice Boghazu są niewidzialne dla śmiertelne­
go oka i tylko co czterdzieści lat jedna, przez czter­
dzieści miesięcy, może się uwidomić komu zechte. 
Takim szczęśliwym wybrańcem był on—hadżi Ibra­
him, a tern szczęśliwszym, że mógł zdobyć sobie tę 
piękność i potęgą swej miłości wyprowadzić ją z 
toni Boghazu znowu na ziemię i posiadać ozdobę 
raju, którą Allach miał wyposażyć jeszcze, na czas 
ziemskiego jej ży wota, wiedzą przeszłości i przy­
szłości!

I opowiadał mi hadżi rozkoszne schadzki z bo­
gdanką swą w różnych podwodnych ustroniach 
Soghazu. Owładnął całą uwagę moją, bo też jakby 
na uderzenie laski czarodzieja, w słowach jego od­
słaniał mi się tajemniczy świat podmorski, z którym 
przyrodnicy poczęli nas oświadamiać; słuchałem ża­
łując, że Michelet, że Keclus, albo Jułjusz Verne nie 
słyszą hadżego, gdy mi rysuje podwodną iopografję 
Boghazu, bogactwo, piękność i życie tego drugiego 
świata.

I rozbudzał hadżi jedno po drugiem wspomnienia 
nieokreślonego szczęścia, które dusza jego pila z 
czary nadziei rozkoszy, bo sam kwiat jej miał dopie­
ro dla kochanków rozwinąć się na ziemi. Gdy opo­
wiadał jak z kochanką poszedł do królowej Boghazu, 
jak oboje płomienną namiętną mową błagali ją, aby 
nie odwlekała dłużej ich szczęścia i otworzyła swo­
jej poddance podwoje ziemi, twarz jego dziwnie się 
rozjaśniła, ożywione oko pałało, a z ust jego popły-

" Ogłoszenia do Kurjera przyj*  
mtijetakże Biuro OgłoszeńRaJch- 
mana i Frendlera, ulica Sena­
torska nr 18. 

Czwartek: N. Marji P. Śnieinej.
Piątek: Przemienienie Pańskie. 
Sobota: Kajetana W. i Donata B. 
Niedziela: Cyrjaka, Larga i Smarag.

j Wschód księżyca o godzinie 5 minut 58 w. 
Zachód ., „8 „ 27 r.

i Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 4.
i Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 14° R,

tip°r,imc^iego (wraz z codzien- 
bozpłatnem wydaniem po- 

hiiem) podane są w nagłówku 
O iru wieczornego.

tvlLud^hra przedpłata na jedno 
wydanie Kurjera Warszaw- 

'e9» przyjmowaną być nie 
ł°oże.

Nnkon I°6r Pbjedyńczy wieczorny 
. 5, poranny w dnie powsze- 
le kop. 3, poranny w niedzie-

--Ijyięta kop. 5.___________
pZ* *ś: Piotra w Okowach, 
^ouiedziałek: N. Marji P. Anielskiej. 
.'torek: Znal. św. Szczepana JI.

.-tjgja: Dominika Wyzn.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe._________

Wschód słońca o godzinie 4 minut 21. 
Zachód _ , 7 „ 50.
Długość dnia godzin 15 „ 29.
Ubyło „ „ 1 „ 14.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

Wypadki amsterdamskie.
Dzisiaj dopiero podać możemy, według dziennika 

Amsterdamer allgemeen Handelsblad, opis zajść po­
niedziałkowych w Amsterdamie.

- lniana słowiańskie: Dziś Kolislawa; jutro Świato- 
a}awa.

Nabożeństwa; W kościołach: św. Jacka przy ulicy 
r®ta i N. Marji Panny Loretańskiej na Pradze nabo- 
eustwa odpustowe ku czci św. Anny, Matki N. Marji 
auny; w kościele Opieki św. Józefa na Krak.-Przedm. 

^Południowe nabożeństwo ku czci Serca Pana Jezusa;
kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej o godz. 10-ej 

*rana wotywa na intencję zgromadzenia ślusarzy.
Zgromadzenia: Sesja zgromadzenia czeladników rze- 

*hiczych, (Lokal gospody, Wąski Dunaj nr. 514— 
®°dz. 5 po południu.)

Wystawy: Trzeci dzień wystawy ogrodniczej. (Po- 
*°arańczarnia w Łazienkach—od godz. 10-ej rano do 
Wierzchu.)—Wyst. Tow. zachęty sztuk pięk., Krak.- 
Przedm. nr. 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczór.)— 
Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski— 
.Codziennie od godz. 9-ej rano do 6-ej wieczorem.)

Zabawy: Zabawa dla dzieci. (Zwierzyniec—godz. 4
po południu.)

U id ; i:ka: Teatr na wyspie w Łazienkach: „Baron 
;ty gański”. (Godz. 8 wieczorem.)

Teatrai Letni (w ogrodzie Saskim): dziś „Oj! młody, 
młody.’- jutro „Piękna żonka” (debiut panny Sznage);— 

uUcy Królewskiej): dziś „Nieprzyjaciel 
0 ’ iTini doktór i pan szwaczka” i „Wesele w Oj­

cowie ; jutro „Baron cygański”. (Godz. 8 wieczorem.)
Teatrzyki: Alhambra: „Podróż pantofla”; Bellevue: 

fcNitouche”; Nowy-Świat: „Dziewczę z chaty za wsią”.
Teatr Buff: dziś przedstawienie rosyjskie: „Piękna 

Helena”.
Cyrk Salamońskiego: koncert i przedstawienie. (Doli­

na szwajcarska.)
Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. Otwarty codzien- 

I nie od godziny 10-ej rano do wieczora.''TT- - ________ _ ______ —__ ——————__

W bliskości Lindengrachtu, miejsca zajść nie 
dzielnych, zgromadziło się pospólstwo, a ponieważ 
wezwania policji o rozchodzenie się nie skutkowały, 
zarekwirowano wojsko.

Przybyło na miejsce 80 ciu huzarów i kilkuset 
żołnierzy piechoty, ogółem w końcu siła wojskowa 
doszła do 500 ludzi, zgromadzenie jej jednak nie 
czyniło żadnego wrażenia na zebranym tłumie.

Mężczyźni, kobiety i dzieci zabrali się do wzno­
szenia barykad, wyrywając kamienie z bruku. Woj­
sko chcialo temu przeszkodzić, nie robiąc użytku 
z broni, ale przyjęto zostało gradem kamieni i cegieł 
rzucanych z dachów.

Był to zamach obmyślany i przygotowany, są bo­
wiem świadkowie, że pospólstwo kazało małym 
chłopcom ulicznym już na parę godzin przedtem 
zoierać i znosić pociski potrzebne do takiej walki. 
Zapewniano nas—pisze dziennik przytoczony na po­
czątku—że po domach gromadzono kamienie bru­
kowe, rozbijano je na kawałki i te zbierano w kosze.

Pomiędzy pospólstwem utrzymywało się przeko­
nanie, że wojsko tylko ślepemi nabojami strzelać ma 
prawo. Wkrótce jednakże rozuamiętnione tłumy 
miały się przekonać, że tak nie jest.

Gdy jeden z burzycieli ukazał się na barykadzie 
z czerwoną chorągwią, padł strzał i kula karabino­
wa położyła go trupem.

Po daniu tego krwawego przykładu ktoś z okna 
w poddaszu rzucił ciężki kamień na głowę jednego 
z kawalerzystów. Zastrzelono go natychmiast.

Stało się to około godziny czwartej. Następnie 
tłum wzrastał ciągle, zachowując nieprzyjazną po­
stawę względem policji.

Osoło szóstej 200 ludzi piechoty pod dowództwem 
pułkownika Wiinaendtsa i pół szwadronu huzarów 
w liczbie 80-u ludzi pod dowództwem nadporuezni- 
ka Bothina Andreae, udało się na właściwe teryto- 
rjum rozruchu. Siła ta zamknęła Noordermarkt i 
przyległe ulice. Gdy następnie oddział piechoty 
pomaszerował na ulicę Bronsdwaar, przywitano go 
gradem kamieni.

Było to pierwszem hasłem do stanowczego wystą­
pienia siły wojskowej. Trzykrotne wezwania do-

8)

HADZI IBRAHIM.
OPOWIEDZIAŁ

Karol Brzozowski.
(Dokończenie).

Uśmiechnęła się tak anielsko, że ma dusza przy­
czepiona do uśmiechu, popłynęła z nią i zniknęła w 
głębiach Boghazu.

Namówiłem czterech rybaków na połów do 
Współki. Wyciągnęliśmy pierwszą zarzuconą sieć; 
było tyle rybek, że rybacy lękali się, żeby sieć się 
Die rozdarła. Gdy ją z radością wydostano do łodzi, 
Schwyciłem za brzeżne sznury, strąciłem wywróco­
ną sieć w wodę i cały połów odzyskał wolność. Ry­
bacy z gniewem rzucili się na mnie wołając, że trzy­
sta pjastrów warte były ryby. Połowa z nich moja— 
rzekłcm—oto stopięć dziesiątl A teraz zarzućcie tam 
aieci.

Wyciągnęliśmy drugą sieć z miejsca, które ona 
Wskazała, schwytaliśmy wielkie mnóstwo 
(atramentnic) a był to post grecki, więc sepje moźtia 
było spieniężyć dobrze. I te wyrzuciłem w wodę. 
Zapłaciłem za nie dwa liry i powiedziałem ryba­
kom, że na dziś dosyć, ale jeżeli chcą jutro i poju­
trze łowić ze mną na współkę, to ich czekam. Zgo 
dzili się, wysiadłem na brzeg, a oni za mną odcho­
dzącym spojrzeli i szepnęli: warjat.

Drugiego i trzeciego dnia połów był również obfi­
ty, który stosownie do jej rozkazu, oddałem m.po- 
Wrót morzu.

Osądź—rzekł hadżi po krótkiej przerwie swojej 
opowieści—osądź przemyślność kobiety! Nie odga­
dniesz nigdy, dlaczego kazała mi łowić rybki i atra- 
mentnice i wrzucać je napowrót w wodę. Oto rybki 
były rojem szpiegów, które skoro tylko ujrzały, że 
kto z ludzi zbliża się do sprowadzały zaraz ca­
ły zastęp sepji, a te odbierały wodzie przezroczy­
stość, rozlewając czarny płyn, który dal im Allach 
na obronę przeciw napastnikom. Gdy rybacy na 
łódź wydobyli siec, ona tam pod wodą wyciągała do 
mnie ręce i błagała:

— Zlituj się nad niemi, zlituj się dla mnie! wypuść 
je! Wybawione od śmierci rybki i sepje przez wdzię­
czność ze szpiegów stały się stróżami i bezpiecznie 
mogliśmy, nie lękając się królowej Boghazu, być z 
sobą co dnia.

O, przemyślność kobiety jest wielka — wielka, 
wierzaj mi!

I opowiadał mi hadżi szeroko pierwsze swobodne 
spotkanie się z dziewicą Boghazu. Wyczerpywał ca­
łe bogactwo porównań, któremi żywa jego wyobraź­
nia hojnie sypała, aby mi dać obraz cudnej dziewicy, 
przed którą wszystkie najpiękniejsze córy ziemi ga- 
tni, jak gwiazdy przed wschodzącem słońcem.

Dowiedziałem się z opowiadania hadżego, że 
wszystkie kobiety niewinnie utopione w Bosforze 
przez zawiść lub zazdrość, nie giną, aleźyją, a im pię­
kniejszą była ich dusza, tern piękniejszem odziewa­
ją się ciałem. Dowiedziałem się, że takich niewinnie 
utopionych jest w głębiach Bosforu dziewięć or dii*),  
że nad niemi panuje królowa mórz, że do tych obo-
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W dziale I-ym kwiatowym przyznano następujące 
nagrody:

Za największy dobór roślin jednorocznych, wysa­
dzonych w grunt, ciętych lub w doniczkach, w kon­
kursie 1-ym, medal srebrny wielki przyznano redak­
cji Ogrodnika Polskiego”. Druga mniej liczna, lecz 
piękna kolekcja firmy braci Bardet, pozyskała me­
dal srebrny.

Za celozje, w konkursie 9 ym, list pochwalny o- 
grody wilanowskie, właścicielka hr. Aleksandra Po­
tocka, ogrodnik B. Górski.

Za lewkonie—w konkursie 10-ym—również ogro­
dy wilanowskie medal bronzowy.

W konkursie 12 ym, za gwoździki rozmaitych ga­
tunków i odmian pp. Wolski i Bardet medale bron- 
zowe.

Za Impatiens balsamina—w konkursie 14 ym—o- 
grody wilanowskie list pochwalny.

Za rezedy—w konkursie 18 ym—p. Bardet medal 
bronzowy.

Za zionie—w konkursie 21-ym—również p. Bar­
det list pochwalny.

Za begonje bulwiaste—w konkursie 23-im, list po­
chwalny p. Bardet.

Za begonje doniczkowe—w konkursie 28-ym, listy 
pochwaine: ogrody wilanowskie i p. Bardet.

Za Gesneriaceue—w konkursie 31 ym—ogrody wi­
lanowskie list pochwalny.

Wreszcie w konkursie 33-im—za dobór roślin 
szklarniowych kwitnących, p. Bardet medal bron­
zowy.

Na przedstawienie grupy sędziów dwóch pier­
wszych poddziałów działu I go, postanowiono wyra­
zić podziękowanie zarządu Towarzystwa firmie bra­
ci Hoserów za przepiękne okazy i świetną wystawę 
roślin kwitnących, a mianowicie Pelargonium scarlet, 
Dianthus caryophyllus, Impatiens, Clematis, Verbeny, 
Helichrysum, Phlox ilecussata.

Również podziękowanie p. Emilowi Durstowi za 
bardzo piękne okazy rośl n wyhodowanych w po­
koju, a mianowicie Impatiens sułtani, Begonia Louise 
Chretien oraz Begonia incarnata hybrida.

W poddziałach 3 im, 4-ym i 5-ym działu I go przy­
znano nagrody:

Za dobór roślin ozdobnych zielnych, jednorocz­
nych i trwałych, gruntowych, doniczkowych i dywa­
nowych, używanych do ozdoby klombów i trawni­
ków—w konkursie 34-ym—medal srebrny wielki o- 
grodowi saskiemu. Również w tym konkursie za 
mniejszy, piękny dobór, medal srebrny p. Barde- 
towi.

Dalej idą nagrody za róże.
Do konkursu 37-go—-dobór róż z 50-ciu odmian, 

stanęli bracia Kaczyńscy i p. Walery Kronenberg. 
Obie kolekcje piękne, lecz w pierwszej więcej od­
mian nowych. Braciom Kaczyńskim więc przyznano 
medal srebrny wielki, drugi medal srebrny p. Kro- 
nenbergowi.

Do konkuriu 38-go—dobór róż z 20-tu odmian— 
stanęli: br. Kaczyńscy, Walery Kronenberg, ogrody 
Łęczny (właściciel p. 1. G. Bloch, ogrodnik Walenty 
Parzych), firma Kamiński i Smiiski.

I tu też bracia Kaczyńscy pozyskali najwyższą 

nagrodę, medal srebrny. Również medal srebrny O' 
trzymały ogrody Łęczny, inni wystawcy medaw 
bronzowe.

Konkurs 39-ty wymagał pięcju odmian róż herbk' 
tnich.

Tu wystawili bracia Kaczyńscy róże: Marechm 
Kiel, Madame Berard, Belle Lyonnaise, Gloire de Dij°n 
i M-lle Francisca Kruger.

P. Kronenberg zaś: Marechal Kiel, Bouquet dloft 
Perle des Jar dins, Belle Lyonnaise i Rene d’or.

Inną kombinację tych odmian wystawili pp. Smil' 
ski i Kamiński.

Pierwszym dwom kolekcjom równym pięknościom 
przyznano medale srebrne, trzeciej bronzowy.

Przy dziale róż zanotować należy podziękowania 
zarządu udzielone pp. Kaczyńskim za doskonały 
wystawę tak pod względem gatunków róż, jakoteż 
okazów, dokładności nazw, wreszcie i pod względem 
ogólnego urządzenia ich wystawy.

W poddziale bukietów i wiązanek, w konkursie
41- ym, za bukiety otrzymali: pp. Bardet medal srebr­
ny wielki, Wolski medal srebrny, Babicki bronzowy 
i za ogół wystawionych przedmiotów p. Kreil list 
pochwalny.

Za bukiety z roślin gruntowych bez róż—konkurs
42— p. Bardet medal srebrny wielki.

Za kosze, żardiuierki, wazy i t. p., konkurs 43, 
znowu p. Bardet medal srebrny, p. Babicki za żar- 
dinierki i ampułki bronzowy, p. Wolski za kosi 
bronzowy.

W konkursie 44 za poduszki i inne ozdoby, p. 
Bardet medal srebrny.

W tych działach zarząd postanowił udzielić po­
dziękowanie firmie C. Ulrich za świetny dobór róż, 
za ekran z kwiatów, bukiet z róż i granatów 
i t. d.

Tąkież podziękowanie braciom Hoserom za róże 
kosze, bukiety, któro się wiele przyczyniły do ozdo’ 
by wystawy.

W dziale II owocowym: p. Kazimierzowi Łusz­
czewskiemu za doskonałe i dobrze oznaczone agre­
sty medal bronzowy—za pożeczki list pochwalny.

P. Pawiowi Trzeszczkowskiemu z Woli za wspa­
niale melony dochodzące do 17 funtów wagi, medal 
srebrny wielki.

Za wina agrestowo pożeczkowe naśladujące Cha­
teau Yqeum p. Stanisławowi Kicińskiemu z War­
szawy medal bronzowy, księdzu dziekanowi Gawroń­
skiemu list pochwalny.

W tym dziale podziękowania zarządu udzielane 
być mają:

Firmie braci Hoserów za pyszną kolekcję owo­
ców—w szczególności jagodowych.

Ogrodom wdanowskim za liczne okazy owoców 
sezonowych i piękne pomidory Villanoviae.

P. Gustawowi Gebethnerowi za 10 odmian win 
owocowych.

Ogrodom Tarchomińskim—właściciel p. Ludwik 
Spiess—ogrodnik Kołaczkowski, za okazy owoców 
letnich, pomidory i ziemniaki.

Nagrody te uroczyście rozdane zostaną we wto­
rek o godzinie 6 ej wieczorem.

J. Wl.

Na Prinzensrraet pospólstwo pogasiło latarnie, 
zamknęło przystępy i powyrywało bruk. Na Tuin- 
straet używano za pociski kamieni brukowych, da­
chówek a nawet wiader i beczek.

O trzy kwadranse na 11-tą trzeba było opróżrfć 
z tłumu Prinzengradt, nad kanałem Bronwera. 
Tutaj raniono jednego oficera wystrzałem z rewol­
weru i jednego policjanta nożem.

Przed Bankiem państwa stal silnv oddział wojska, 
ponieważ pismo socjalistyczne Recht toor Allen pod­
burzało ludność do zrabowania banku.

Na półgodziny przed północą na placu starcia u- 
kazał się na miejscu wypadków prezes policji ani- 
sterdajnskiei, Steenkamp i Van Shermbek, prezes 
policji w Hadze. Powoli na Noordermarkcie i przyle­
głych ulicach przywrócono spokojność i miasto przy­
brało wkrótce zwykły pozór, z wyjątkiem dzielnic, 
które były widownią rozruchów.

Od wach przy pałacu królewskim wzmocniono, co 
tam także ściągnęło mnóstwo widzów.

Zbytecznem byłoby dodawać, że burmistrz i rada 
miejska funkcjonowali przez całą noc.

Zdaniem Allgemeen ilandelsblad wypadki te były 
następstwem systematycznego podszczuwania mo- 
tło chu przeciw policji. Wichrzyciele nie mieli innego 
ce’u prócz dania upustu swej nienawiści przeciw 
zwierzchności. Policja spełniła swój obowiązek wzo­
rowo, a wojska zażądała dopiero wtedy, gdy jedne­
go z policjantów raniono nożem.

We wtorek, dnia 27-go z. m., wojsko biwakowało 
na rogu Noordermarktu, gotowe do wystąpienia 
w razie potrzeby.

Pomiędzy aresztowanymi znajduje się kobieta 
wiejska Eeishuys, która rozrzucała podżegające pla­
katy pomiędzy tłumem.

W ogóle kobiety przy kamienowaniu wojska gra­
ły rolę bardzo wybitną.

Wystawa ogrodnicza-

Wczoraj po całodziennej pracy, sędziowie wysta­
wionych okazów, podzieleni na grupy, przedstawili 
komitetowi wystawy rezultat swoich prac, to jest 
projekt nagród udzielić się mających.

Komitet wystawowy składał się z gremjum zarzą­
du Towarzystwa ogrodniczego warszawskiego oraz 
z pp. Fr. Szaniora, Walerego Kronenberga, Aleksan­
dra Girdwoyna i Władysława Łuby.

Przedstawiony przez sędziów projekt, z bardzo 
małemi ^mianami na korzyść wystawców, został 
przez komitet zatwierdzony.

Lista nagród więc, którą podajemy poniżej, jest 
urzędową i dziś już od rana nagrody te przy właści­
wych okazach wywieszone zostaną.

Zaznaczyć z góry należy, że Towarzystwo w wy­
stawach sezonowych za najwyższą nagrodę uznało 
medal srebrny wielki.

Również zwracamy uwagę, iż dwie tak potężne 
firmy, jak braci Hoserów i C. Ulricha, okazy swe po 
za konkursem wystawiły.
n&ascMapsy
nęła gorąca słów lawa, zdolna roztopić głazy w 
płomieniach miłości.

O śniony bogactwem obrazów, porwany prądem 
słów buchających z czystej krynicy serca, zapomnia­
łem, że mam obłąkanego przed sobą, wyobraźnią 
przeniosłem się w tajemniczy świathadżego i z drżą­
cą piersią czekałem rozwiązania dramatu, który 
zdało mi się, że się odgrywa przedemuą.

— Co napisano—napisano!—odpowiedziała kró­
lowa.—Jutro bądź o świcie na końcu mostu od 
stiony Istambułskiejj ale przestrzegam cię, jeżeli 
czegośkolwiek, choćby najstraszliwszego się ulę- 
kuiesz, zabijeszjąi krew jej spaduie na ciebie i 
ścigać cię będzie dopóki nędzne życie dźwigać ci 
każę Allach!

I wzięła pod rękę moją kochankę i odeszła z nią, 
mówiąc:

— Tylko już ją widzieć możesz na ziemi.
Noc, która miała poprzedzić świt mojego szczę­

ścia, spędziłem na modłach w Aja Sofji i przed śpie­
wem mueziuów stawiłem się na moście.

Ledwij westchnąwszy wymówiłem Ałłaoli, aż oto 
od strony Galaty idą ludzie.

Doszli do pól mostu i nagle, obejrzawszy się, po­
częli uciekać ku mnie z krzykiem, z którym mięszał 
się straszliwy ryk. Za ludźmi pędziło siedm lwów, 
w mgnieniu oka rozszarpały ludzi i szalonemi sko­
kami wpadają na mnie. Nie zadrżałem—wszystkie 
siedm uderzyły piersiami o pierś moją i rozbiły się 
w mgłę-

Zaledwie Iwy zniknęły, zabalwanił się Boghaz i 
wstrząsl się jakby obciął zrzucić z siebie most, Jak 
kcń siodfo i jeźdźca. Kolana chwiały się podemuą

jakby podcięte, wyprostowałom się, chwytając się 
poręczy.

1 zaszumiało w powietrzu, jak kiedy burza pędzi 
na gradowej chmurze—i znowu od strony Galaty 
usłyszałem zgiełk i wrzawę.

Na most z ulicy wylał się tłum ludzki.
Alężczyżni, niewiasty, dzieci, z podniesionemi w 

górę rękami, pędzą, poganiane biczem śmierci, ucie­
kają przed kulą ognia, ślepiącą jak strzała pioru­
nów. Z kuli sypie się żar, od niego zapalają się gło­
wy ludzi, jak siarniki—i płoną trzeszcząc. Rzeka 
płomienia buchając z ciał ludzkich, wyjąca strasznie, 
wirująca dymem, pędzi jak potok z gór; dusząca 
woń spalenizny ciał w gardło mi wpada i zabija od­
dech; wszystkie me zmysły chwytam w garść, jak 
wędzidło konia, patrząc w rzekę ognia, gdy oto na­
gle z drugiej strony wbija mi się w ucho syk węża.

O piędź przedemną olbrzymi czarny wąż wzniósł 
się do góry i ognistem żądłem sięga do mej twarzyl 
Ręka moja porwała jatagan i rozpaczliwem cięciem 
zwaliła głowę węża pod moje nogi.

Bolesny jęk rozdarł mi duszę.
— Ibrabiinie mój! co zrobiłeś!!
Ognista ręka znikła—na moście nie było nikogo— 

tylko u nóg mych, na krwi buchającej ze śnieżnego 
ciała mej kochanki, falowały jedwabie złotego jej 
włosa.

Radłem na twarz, ręka królowej Bogbazu odrzu­
ciła mnie precz. Jak łoskot walących się gór za­
grzmią! glos królowej:

— Przeklęty! strach o ciało twe większy był niż 
miłość! Przeklęty! zostawiam ci tu jej krew!

1 wziąwszy na ramiona zamordowaną dziewicę, z 
płaczem królowa Boghaz u zsunęła się z nią w woda 

— Biada mi, biada!—wołał biedny hadżi—jestem 
przeklęty! Co dnia światła odźwierny ognistym klu­
czem otwiera słońcu podwoje; co dnia dziwi się 
słońce kto na desce mostu porozsypywał krwawe 
rubiny, co dnia zbiera i zbiera... ale ich nigdy wy- 
zbierać nie może!

To ja posiałem te straszne rubiny!
Tak wyarzyknąwszy, złamany bólem, zsunął się 

Ibrabitn z grooowca w rozkwitnięte irysy, które go 
otaczały.

Chwyciłem go wpół, chcąc go podnieść, ale on z 
pomiędzy irysów, z głową jakby wbitą w ziemię, 
wołał:

— Precz przeklęty! strach o ciało twoje większy 
był niż miłość! Idź ztąd Franku! nie zabieraj nie­
szczęśliwym ostatniego dobra—samotności! Odejdź, 
na Ałiacba mówię ci!

Kilka dni byłem za Bosforem; gdym wrócił, po­
biegłem na most—Ibrahima nie było. W pięó lat po­
tem, będąc przy Fuaoie w Syrji, dowiedziałem się od 
niego, że za Tygrem w Orfie, gdzie ma być grób 
Abrahama, zostawili wieczorem modlącego się der­
wisza i znaleźli go rano trupem.

Był to Ibrahim.
Doktor stojącego tam pułku, przyzwany przez der­

wiszów, osądził, że biednemu pękło serce.
Nieraz jeszcze stawał mi przed oczyma ten nie­

szczęśliwy. Pisząc „Maleka” włożyłem w usta obłą­
kanej Majuny jego ognisty klucz, którym odźwierny 
światła otwiera podwoje słońcu i porozsypywana 
krwawe rubiny.

K O N I B a
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
i Według Mosk. Wied., sfery rządowe obmyślają 
y Ot*ki powiększenia liczby specjalistów górników.

a jeden z takich środków uznano utworzenie szkól 
1Ż8zych technicznych, któreby kształciły bardziej 

Praktycznie i dostarczały pewnej liczby niższych 
koników górniczych.

== Czytamy w Now. wr., ii w celach opracowania 
”JaPy archeologicznej Rosji, komitety gubernjalne 
“Artystyczne zebrały i przedstawiły cesarskiemu To- 

arzygtwu archeologicznemu wiadomości o miej- 
Scach wykopalisk, kurhanach, cmentarzyskach, bo­
żyszczach, pieczarach i t. d.

. = Warszawski] dnieton>k dowiaduje się, ie p. mi- 
fljster oświecenia, w skutek przedstawienia kuratora 
j iręgu naukowego warszawskiego, udzielił pozwo- 
żie na zamienienie wszystkich sześcioklasowych 
Gimnazjów żeńskich istniejących w tutejszym okrę­
gu naukowym na gimnazja siedmioklasowe. Zmia- 

ta ma być wprowadzoną od początku przyszłego 
roku szkolnego.

=■ Komisja pod piezydencją pomocnika oberpo- 
Acmajstra m. Warszawy, jeneral-majora Polenowa, 
która miała opracować projekt działalności biura 
kontroli słmżących, ukończyła już, jak donosi M'ar- 
*zatcsky dntewnik, swoje czynności. Rezultat prac 
komisji uzyskałjuż zatwierdzenie p.oberpolicmajstra. 
Nowy projekt zaprowadza między innemi nagrody 
Pieniężne dla dobrych służących, przywraca kary ad- 
^inistracyjno-policyjne za niektóre ściśle określone 
Wykroczenia służby i reguluje st< suuki pracodawców 
Ze służbą.
/ =: W dniu jutrzejszym, o godzinie 1 ej po połu­
dniu, odbędzie się w kancelarji rady miejskiej war­
szawskiej dobroczynności publicznej licytacja na do­
stawę w roku przyszłym dla zakładów dobroczyn­
nych w Warszawie węgla kamiennego około 28,000 
korcy i drzewa sosnowego około 350 sążni kubi- 
cznyoh, wartości ogólnej 26,000 rs.

= Z powodu licznych deklaracyj, nadsyłanych 
do warszawskiego Towarzystwa dobroczynności 
przez właścicieli domów, w przedmiocie otrzymania 
pożyczek hypotecznych z zapisu ś. p. Rapackiej, do 
czego Towarzystwo przez zmarłą upoważnionem zo­
stało, w sferach administracji Towarzystwa dobro­
czynności postanowiono, ażeby pożyczki te udziela­
ne były w możliwie małych sumach, wyłącznie na 
domy murowane, na pierwsze numera po Towarzy­
stwie miejskiem na 7% (włącznie z ofiarą). Ponie­
waż zaś lokowanie tych pożyczek, przy regularnem 
opłacaniu procentów, stanowić będzie niejako po­
tyczki wieczyste, więc kwalifikacje na takowe, o- 
prócz sekcji prawnej i delegacji administracji ogól­
nej, udzielać będzie centralne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa dobroczynności.

— Maszyny i kotły na ulicy Czerniakowskiej funk­
cjonują z małemi przerwami od poniedziałku; we 
czwartek puszczono w ruch drugą maszynę, której 
również jak i pierwszej, nie ma nic do zarzucenia. 
Woda dostawała się za pomocą głównegó~przew<>du 
ba stację filtrów na Koszykach, zkąd w pierwszych 
dniach służyła do przemywania rur dawno ułożo­
nych a jeszcze nie używanych, poczem wypuszczano 
ją głównym kanałem, przed dwoma laty zbudowa­
nym, a następnie rowem do Wisły. Dopiero w piątek 
Wpuszczono po raz pierwszy wodę do filtrów, a po 
otworzeniu śluz do zbiornika dla czystej wody na 
Koszykach i przekonano się, że woda ta jest zupeł­
nie klarowna, przezroczysta i dobrego smaku.

— Z teatru i muzyki.
* Dwie debiutantki, panie Adlerówna i Misiewi- 

ezowa, popisywały się wczoraj na deskach teatru 
Nowego w „Poruczniku fezykowskim”.

Panna Adlerówna, znana już pochlebnie z teatrzy­
ku Nowy-Świat”, posiada istotnie niewątpliwe zdol­
ności i sporo rutyny, a rolę swoją wykonała z praw­
dą i finezją. .

Pani Misiewiczowa zaś, z wyjątkiem pewnej swo­
body, nie objawiła żadnych silniejszych danych, któ­
reby ją kwalifikowały w szeregi poważniejszej dru­
żyny aktorskiej, zwłaszcza w rolach podobnych do 
wczorajszej. .

Prysną, grana przez panią M., czyniła wrażenie 
subretki, a nie amanlki.

Najwięcej, jak zwykle, oklasków zbierał poru­
cznik, wybornie przedstawiany przez p. Śliwiń­
skiego. . . ,

* Wobec spodziewanej pogody, postanowiono wy­
stąpić dzisiejszego wieczora z przedstawieniem w 
teatrze Łazienkowskim na wyspie.

Odegraną być ma operetka btraussa „Baron cy­
gańska.

* Teatr Nowy dąja dziś widowisko złożone z 

trzech jednoaktowych komedyj oraz baletu „Wesele 
w Ojcowie”.

= Z teatrzyków.
Wczoraj „Nitouche" przepełniła teatrzyk „Belle­

vue”, dziś więc, zamiast zapowiedzianego widowi­
ska składanego, wodewil ten będzie powtórzony.

Wesoła „Podróż pantolla” byia wczoraj w teatrzy­
ku „Alhambra” gorąco oklaskiwaną.

W obsadzie tej krotochwili zaszły zmiany; w za­
stępstwie chorych pp. Trapezy i Stachowicza, grają 
z powodzeniem pp. Korczak i Hoffman.

Żę wreszcie „Dziewczyna z chaty” ściąga na „No­
wy-Świat” tłumy—o tern już nawet wspominać nie 
trzeba.

= Zapis na kościół.
W dniu onegdajszym, adwokat tutejszy p. K. oraz 

ksiądz 8. jeździli do wsi Błeszyna, w okolice Ozy- 
żewa, dla zredagowania testamentu Piotra Krzywo- 
szewskiego, miejscowego kolonisty, który ich w tym 
celu wezwał, znając obu od lat kilkunastu.

Krzy woszewski, złożony obecnie ciężką chorobą, 
postanowił rozporządzić swoim rzeczywiście zna­
cznym majątkiem.

Okazało się, iż ten kapitalista w siermiędze po­
siada rozpożyczone na hypotekach i lokowane w 
banku handlowym sumy wynoszące około 70,000 rs., 
nie licząc dość poważnych kwot w wekslach i re­
wersach.

Tu należy nadmienić, iż Krzy woszewski jeszcze 
po rodzicach odziedz.czył kilkanaście tys ęcy rubli, 
a w ciągu lat z górą 40 tu, prowadząc zawsze pro­
sty i oszczędny żywot, kapitał znacznie powiększył.

O ile jednak Krzywoszewskiemu szczęściło się 
w materjalnym dorobku, o tyle był nieszczęśliwy 
jako ojciec.

Stracił on pięcioro prawie dorosłych dzieci, a w 
roku, zeszłym żonę.

Po tak licznych ciosach starzec oddał się dewocji, 
odbywając pielgrzymki do różnych cudami słyną­
cych miejscowości, a przed paru laty był nawet 
w Rzymie, o czem w swoim czasie znajdowała się 
wzmianka w Kurjerze.

Otóż obecnie, zapisawszy trzywłókową kolonję 
synowi po bracie i poczyniwszy legaty dla licznych 
krewnych oraz sąsiadów, prawie rzec można dla ca­
łego Błeszyna, Krzy woszewski pozostałą resztę w su­
mie 60,060 rs. przeznaczył na budowę kościoła w 
swojej rodzinnej wiosce i na teu cel odłączył jeszcze 
od osady cztery morgi gruntu.

Testament powyższy został spisany według 
wszelkich form prawnych, a jego egzekutorami Krzy- 
woszewski ustanowuł pięć osób.

W razie gdyby się nie dało utworzyć dla Błeszy­
na oddzielnej parafji, kościół ma być filjalny.

Egzekutorowie testamentu są upoważnieni czekać 10 
lat na zwiększenie sumy przez odsetki, po tym zaś 
terminie w razie jakichbądź przeszkód, tamujących 
ostatnią wolę testatora, na gruncie oddzielonym ma 
stanąć zwykła kaplica, której budowa nie przenio­
słaby sumy utworzonej od procentów, cały zaś ka­
pitał wynoszący 60,000 rs. ma być użyty na odno­
wienia kościołów w gubernjach Królestwa Polskie­
go, tych mianowicie, które wskażą wykonawcy 
testamentu.

Życie pobożnego zapisodawcy ma się już ku schył­
kowi i sędziwy starzec, mający około 80-ciu lat wie 
ku, jest bliskim zgonu.

= Z powrotem od Pasteura.
W dniu onegdajszym powróciło do Warszawy 

czterech chłopców i piąta starsza kobieta, którzy 
pokąsani na Nowej Pradze przez wściekłego psa 
przed trzema tygodniami, wysłani zostali na kurację 
do zakładu leczniczego Pasteura w Paryżu.

Kuracja trwała 12 dni i wszyscy wrócili zdrowi.
Małoletnim pacjentom i kobiecie towarzyszył dr. 

Benni, który jednocześnie z pokąsanymi udał się nad 
nad Sekwanę dla poznania sposobu leczenia wście­
klizny według metody Pasteura.

= Przemysł góralski.
W niektórych sklepach galanteryjnych ukazało 

się mnóstwo drobnych przedmiotów, jak lasek, noży 
do rozcinania papieru, cygainic i t. p., będących 
dziełem górali z okolic Zakopanego.

Wszystkie przedmioty, misternie rzeźbione w drze­
wie, odznaczają się smakiem i dokładnością wy­
robu.

Samouczkowie wieśniacy nadsyłają swoje prace 
do Warszawy za pośrednictwem ajentów.

Czy nie lepiej byłoby dla nich i dla kupców war­
szawskich zawiązać stosunki bezpośrednie?

= Brak wody.
Mieszkańcy nawet niższych piętr w domach przy 

ulicach Złotej, Siennej, Śliskiej i Pańskiej uskarżają 
się na brak wody w wodociągach, nietylko w porze 
dziennej, lecz i w nocy.

Zmuszeni potrzebą sprowadzają wodę z Wisły, co 
jest połączone ze znaczneml kosztami.

Nieszczęśliwi ci goręcej niż kiedykolwiek wzdy­
chają do chwili, kiedy nowe wodociągi zaczną funk­
cjonować.

= Niedogodność.
Tramwaje kursujące z pod kościoła po-bernar- 

dyńskiego na dworzec kolei petersbuiskiej stanowi­
łyby wielką dogodność dla osób udających się na 
Nową Pragę lub ztamtąd wracających, gdyby nie 
nad wszelkie pojęcie długie odpoczynki, jakie sobie 
urządzają na stacjach krańcowych.

Aby módz obecnie korzystać z tej linji tramwajo­
wej, potrzeba mieć dużo cierpliwości i czasu, gdyż 
powozy ruszają z miejsca co 20 minut, a na przeby­
cie krótkiej względnie przestrzeni zużywają okoio 
pół godziny, tak iż „podróż” trwa trzy kwadranse.

W takich warunkach, jeżeli się komu śpieszy, nie 
pozostaje nic innego, jak wziąć dorożkę, jeżeli się 
ją naturalnie znajdzie na Pradze, albo puścić się 
pieszo.

I w tym drugim przypadku, jak to stwierdzono, 
stanie się wcześniej na miejscu przeznaczenia, niż 
gdyby oczekiwało się na tramwaj.

Jeżeli linja ta ma być ułatwieniem komnnikaeyj- 
nem, tramwaje nie powinny się dłużej nad pięć mi­
nut zatrzymywać i wówczas z pewnością pomnoży 
się znacznie liczba osób, korzystających z tej komu­
nikacji.

= Kobieta stolarz.
Do pewnego warsztatu stolarskiego zanisala się 

w poczet terminatorów piętnastoletnia dziewczyna 
córka zmarłego pracownika tegoż rzemiosła.

Jest to pierwszy u nas fakt rzucenia się ko­
biety do pracy, uważanej za nieodpowiednią dla płci 
siabej. ____________

= Szkodnicy.
Onegdajszej nocy niewiadomi psotnicy złamali 

trzy drzewka, ozdabiające chodnik na ulicy Mar­
szałkowskiej.

Co też mogło ich skłonić do bezcelowego niszcze­
nia drzewek?...

= Żart inseratowy.
Przed kilku dniami jednocześnie w czterech pi- 

smach ukazało się ogłoszenie, iż na Piwnej pod 
nrom ... domu oraz nrem ... mieszkania jest do wy- 
pożyczenia suma około 30,000 rs.

W ogłoszeniu tern dodano nadto, ii kapitalista po­
życza drobniejsze sumy bez hypoteki, lecz za porę­
czeniem, na bardzo umiarkowany procent, nie prze­
noszący 6% rocznie.

Nic dziwnego, iż na drugi dzień drzwi szczególne­
go filantropa już od samego rana były oblężone 
przez rozmaitych interesantów, a w tej liczbie i przez 
faktorów.

Właściciel mieszkania nie mógł się opędzić wszyst­
kim przybywającym.

Nie miał on wcale zamiaru nikomu pożyczać 
gdyż i tak znaczny kapitał ma na pożyczkach, lecz 
6% nigdy nie brał, nawet na hypoiekę żądając 
większego procentu.

Pan bezzwłocznie ogłoszenia, mające się jesz­
cze kilka razy ukazać, w kantoracu pism wstrzy­
mał, a sprawcę niemiłego żartu, w osobie pewnego 
młodzieńca, któremu właśnie odmówił pożyczki już 
odnalazł.

żlaitownis wcale się zresztą spełnionego czynu nie 
zapiera.

Ciekawa rzecz, jaki będzie rezultat tej sprawy 
gdyż pan przeciw figlarzowi wystąpił aa drogę 
sądową. _________

— Nieostrożność.
Wypadki pochodzące z nieostrożnego wyskakiwa­

nia z tramwajów są dziś tak zwykłą rzeczą, iż tru­
dno na każdy z nich zwracać uwagę.

Musimy jednak zanotować tutaj fakt lekceważe­
nia już nie własnego bezpieczeństwa, lecz narażenia 
dziecka przez matkę.

W wagonie kursującym po linji dworzec wiedeń­
ski Muranów, siedziały dwie panie z córeczkami.

Na skręcie w ulicę Przechodnią, kiedy tramwaj 
nieco zwolnił biegu, panie zapytały konduktora, czy 
będzie tutaj przj Stanek, otrzymawszy zaś przecząca 
odpowiedz, szykowały się do wyskoczeuia wraz z 
dziećmi.

Konduktor oponował, lecz uparte matki, jedna 
wz ąwszy dziecko na rękę, druga ciągnąc za sobą 
Córeczkę, wyskoczyły i byłoby się z pewnością nie 
obeszio bez wypadku, gdyby nie przytomność kon­
duktora, który natychmiast zeszedł z tramwaju i 
podtrzymał jedną a podał dziecko drugiej.

Obie nieostrożne matki t ie zastanowiły się chyba, 
że narażają na wypadek, własne dzieci.

Konduktor wagonu, o którym mowa, nosi nr 17.
= Znaczna strata^
W dniu onegdajszym na szosie za jerozol i noskiem
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rogatkami, jakiś ekwipaż najechał na wóz frachto- I 
wy, który skutkiem wstrząśnięcia przewrócił się.

Z wozu wypadły kosze napełnione jajami, a z tych 
zrobiła się surowa jajecznica.

Strata jest znaczna, gdyż w koszach znajdowało 
się 108 kóp, czyli 6480 sztuk jaj.

Sprawca tej szkody zdołał umknąć bezkarnie, a 
rozbite jaja rozchwytali okoliczni mieszkańcy.

= Kradzież panien.
W dniu wczorajszym, w biały dzień, w ogrodzie 

przy ulicy Marszałkowskiej p. T. przytrzymał dwóch 
wyrostków na kradzieży panien.

Amatorzy cudzej własności, Adam i Józef G., zo­
stali oddani w ręce policji, panny zaś jako corpus 
delicti odesłano do cyrkułu wraz z przywłaszczy- 
ciehini. . , ,

Naturalnie, pannami były gruszki, noszące tę po­
nętną nazwę. ___________

= Wybuth gazu. • .
W fabryce wyrobów rogowych hr. Krasińskiego na Czer­

niakowskiej pud nrem 77-ym, Karol Pospiech, przez nieo­
strożne zapalavie gazu spowodował wybuch.

Pospiech moC.no się poparzył, a drugi robotnik. Adam 
Wojciechowski, śpieszący mu na pomoc, również uległ bo­
lesnym poparzeniom. _____________

= Przejechanie.
W dniu wczorajszym na Pradze, w pobliżu Ząbkowskiej 

rogatki, wóz roboczy najechał czteroletnią dziewczynkę 
Gastreinównę. . .

Dziecko poniosło nader ciężkie obrażenia na całem ciele, 
a sprawcę wypadku pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej. _____________

Na^Froniej pod nrem 13-ym od rozlania nafty wynikł 
■pożar w mieszkaniu Tekli Stępińskiej.

Na Franciszkańskiej pod nrem 8-ym z niewiadomej przy­
czyny zapaliła się ściana drewniana.

W obu wypadkach domownicy ogień ugasili.

= Ze Skierniewic.
Ofiara ohydnego zajścia na stacji Skierniewice, 

panna Cecylja Gr., pozostaje dotąd na kuracji w szpi­
talu na koszcie zarządu drogi i obecnie ma się zna­
cznie lepiej.

W dniu wczorajszym sprowadzono z Warszawy 
chirurga dla zestawienia w dwóch miejscach złama­
nej nogi.

Chora badana przez sędziego śledczego, zrzekła 
się wszelkich pretensji do sprawcy jej nieszczęścia, 
który znowuż, chcąc naprawić swą winę, oświadczył 
sie o rękę panny G‘. .

Nadmienić tu trzeba, że nieszczęśliwa budzi Ogól­
ne współczucie pomiędzy mieszkańcami Skierniewic, 
którzy licznie nawiedzają chorą, a telegrafista, który 
był powodem smutnego wypadku, otrzymał uwol­
nienie ze służby drogi żelaznej.

■= Nowa kolej.
Z Chełma donoszą nam, że dość już dawno poru­

szony projekt budowy nowej linji drogi żelaznej od 
stacji Rejowca drogi nadwiślańskiej przez Zamość 
do Tomaszowa, wchodzi podobno w wykonanie.

Wkrótce już nad nową tą linją rozpoczną się stu- 
dja, a po ukończeniu budowy nowa droga oddana 
będzie pod zarząd drodze żelaznej nadwiślańskiej.

= Pięćdziesiąt lat istnienia.
Szpital św. Mikołaja w Busku obchodzić będzie w 

dniu 1-ym sierpnia r. b. 50-tą rocznicę swego zało­
żenia. ... ., .

Jubileusz uświetniony zostanie balem i loterją fan­
tową.

Szpital utrzymywał dotąd 25 wanien bezpłatnych 
dla chorych, obecnió zaś z okoliczności jubileuszu, 
dr. Dobrzański, dzierżawca zakładu leczniczego, zo­
bowiązał się dostarczyć jeszcze pięć wanien bezpła­
tnych, z tern jednak zastrzeżeniem, aby z nich ko- 

'rzystali biedni włościanie i mieszkańcy m. War­
szawy. ___________

= Barbarzyństwo.
Od osoby wiarogodnęj otrzymujemy opis faktu, 

który dowodzi, że z dzikością godną czerwonoskór- 
ców spotkać się można nawet w najbliższych okoli­
cach Warszawy.

Niedawno w Pruszkowie koń pewnego izraelity 
złamał nogę.

Właściciel widząc, że z konia pożytku mieć nie 
będzie i nie chcąc się nim zajmować, zostawił go 
pód budynkiem miejscowej fabryki porcelany bez 
żadnej opieki.

Tak nieszczęśliwe zwierzę przebyło parę dni, kar­
mione tylko przez miejscowe dzieci urwaną i poda­
ną od czasu do czasu garścią trawy.

Zarząd fabryki zażądał od izraelity, ażeby zabrał 
swoją własność, a gdy ten uczynić tego nie chciał, 
postanowiono konia uprzątnąć i dokonano tego w 
sposób prawdziwie dziki.

Parobcy czy robotnicy przywiązali koniowi do 
złamanej nogi powróz i zawlekli go na dosyć zna­
czną odległość pod pole zasiane owsem.

Tutaj zaczęli go bić kawałami drzewa, śmiejąc 
się i szydząc z agonji biednego zwierzęcia!!

Gdy zdawało się, że koń już padł, odeszli.
Ale żydowska szkapa twarde miała życie i wkrót­

ce zaczęła dawać jego oznaki.
Dzieci pruszkowskie ulitowały się znów nad nią 

i znosiły co mogły przez dni kilka.
Aż nareszcie wydany został rozkaz stanowczego 

skończenia z koniem.
Dokonano go w sposób wieńczący godnie całe po­

przednie postępowanie.
Wykopano dół, wciągnięto konia i zasypano go 

żywcem!!
I takie nikczemne pastwienie się nad źywem stwo­

rzeniem uchodzi ludziom bezkarnie!

= Cudem ocalona.
Gazeta radomska donosi o szczególnym wypadku, 

który przytrafił się na kolei dąbrowskiej, między 
Tomaszowem a Opocznem.

W dniu 24-ym z m. wyprawiony został ekstra- 
pociąg z inżenierami dla zwiedzenia drogi.

Na 45-ej wiorście za Tomaszowem świst lokomo­
tywy zaalarmował jadących i pociąg po chwili 
stanął.

Po obejrzeniu linji ujrzano za pociągiem czterole­
tnią dziewczynkę, leżącą pomiędzy szynami.

Dziecię było tylko w omdleniu i wkrótce podnio­
sło się o własnych silach.

Prócz nieznacznych obrażeń wskutek upadku, dzie­
ci ę czuło się zupełnie zdrowem.

Dziewczynka ta w chwili nadejścia pociągu stała 
na linji i swe ocalenie zawdzięcza nagłemu upa- 
dnięciu.

Pociąg całym pędem przeszedł nad nią.

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE.

Ochładzanie napojów.
Zimny napój podczas lata jest jednomyślnem życze­

niem wszystkich spragnionych. W braku lodu można 
się uciec do ochładzania sztucznego. Do liczby już po­
danych sposobów dodajemy nowy. Nie zamraża on, 
lecz tylko oziębia. Zasadza się na czem następuje: do 
kubełka z wodą, napełnionego do potrzebnej wysoko­
ści, dosypuje się na kwartę wody jedną łyżkę miesza­
niny, składającej się pół na pół z saletry i sproszkowa­
nej soli amoniakowej. Jednocześnie wstawia się do ku­
bełka karafkę lub butelkę z płynem przeznaczonym do 
oziębienia. Butelkę lub karafkę pogrąża się w wodzie 
po samą szyjkę. Po oziębieniu, które łatwo uczuć rę­
ką, napój się wydobywa i zaraz bierze do użytku. Spo­
sób ten jest wygodny, cokolwiek jednak kosztuje.

Nadesłane.
letni salon gastronomi* 

csny przy handlu win i delikatesów Ant. Stęp' 
kowskiego, plac Teatralny 9, otwarty 
gods. ld-tej rano. (Telefonu nr 130).

de St. llarceaux („Dry Imperial” demi sec, 
wino szampańskie, cieszące się wielkiem powodzi* 
niem i uznaniem u konesserów całego świata, od d. 
1 lipca r. b, zostało wprowadzone do pierwszorzę' 
dnych składów win w królestwie Polakiem, Galicj’ 
i W. Ks. Poznańskiem.

Za dni kilka otworzonym zostanie handel owo* 
ców, delikatesów i towarów kolonjalnych przez P 
A. Kostorkiewicza przy placu Teatralnym obok ko­
ścioła PP. Kanoniczek. W tej części miasta bardzo 
pożądanym jest podobnego rodzaju handel, spodzie­
wać się należy, że p. K. jako specjalista w zawodzie 
kupieckim, dołoży wszelkich starań dla zyskania 
sobie zaufania Szan. Publiczności, zaopatrując han­
del swój w towar doborowy i świeży. Szczęść mu 
Boże.— Cr. W.

i........................... ,i
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„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Lwów 31-go lipca.—Cesarz z własnej szkatuły 
ofiarował 3,000 guldenów na internat zmartwych­
wstańców.

Wiedeń 31-go lipca. — Burmistrz peszleński 
Toeroek nadesłał przewodniczącemu wczorajszego 
zgromadzenia ludowego, nieprzejednanemu deputo­
wanemu Polonyi’emu ostrzeżenie, iż zgromadzenie 
nie ma prawa roztrząsać kwestyj dotyczących armji, 
oraz zagroził ewcntualnem natychmiastowem roz­
wiązaniem zgromadzenia i ukaraniem opornych. 
Zarówno „Nemzet”, jak i „Pester Lloyd”, wyrażają 
naganę dla wspomnianego zgromadzania ludowego, 
jako stronniczego manewru nieprzejednanych, doda­
ją jednakże, iż ostatniemi zmianami osobistemi w 
armji węgierskiej całe Węgry uczuły się dotknięte- 
mi w swoich przekonaniach. Zdaniem „Pester Lloy­
da” losy gabinetu Tiszy zawisłe są obecnie od roz­
strzygnięcia parlamentu.

Wiedeń 31 go lipca. — Cesarzowa austrjacka 
przybyła do Gasteinu. Cesarz przyjedzie tam w d. 
7-ym sierpnia i zabawi do 10-go t. m-

£2 Wczoraj o godzinie 8-ej zrana, w kościele św. 
Jana, wstąpił w związek małżeński dr Odo Bujwid, 
z panną Kazimierą Klimontowicz. Błogosławił Jks. 
Fr. Krupiński. (2692)

(Ajencja północna.)
Isissingen 31-go lipca—Książę Bismark wraz 

z małżonką odjechał w południe osobnym pociągiem 
do Monachjum.

NEKROLOG JA.
f Ś. p. Zofja Tarłowska, panna, córka aptekarza, po 

długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami w 
dniu 31-ym lipca 1886 roku przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy lat 18. W głębokim żalu pozostali rodzice i ro­
dzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 2-im sierpnia 
r. b., to jest w poniedziałek, o godzinie 10-ej zrana, w 
kościele św. Barbary na Koszykach, oraz na wyprowadze­
nie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 6-aj 
po południu na cmentarzu powązkowskim. —2699—

T Ś. p. Maniusia Babanty, jedyna córeczka Marjana i 
Marji ze Śmiałkowskich, przeżywszy miesięcy 6, w dniu 
30-ym lipca 1886 roku powiększyła grono aniołków. Stro­
skani rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z domu 1550 (83 nowy) przy 
ulicy Chmielnej, w niedzielę, to jest dnia 1-go sierpnia, o 
godzinie 7-ej wieczorem na cmentarz powązkowski. —935

j- Dnia 2-go sierpnia r. b., to jest w poniedziałek, w ko­
ściele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o go­
dzinie lO-ej zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy ś. p. Konstantego Ossowskiego, inżenier- 
konduktora, na które rodzina zmarłego zaprasza przyjaciół 
i znajomych. —9693—

j- W poniedziałek, to jest dnia 2-go sierpnia r. b., jako 
w dniu imienin ś. p. Anieli z Jasińskich Bereza, odpra­
wioną zostanie wotywa żałobna w kościele powązkowskim 
o godzinie 9-ej i pół zrana, na którą pozostała rodzina 
zaprasza. —935

-j- Czcigodnemu duchowieństwu, jak również zwierzchni­
kom, kolegom, przyjaciołom i wszystkim znajomym, którzy 
raczyli w dniu 28-ym lipca odprowadzić zwłoki brata me­
go ś. p. Rocha, zmarłego w Częstochowie, na miejsce wie­
cznego spoczynku, składam serdeczne „Bóg zapłać.’ 
—2696— Szymon Bielawski z familją.

.Bayreuth, 31-go lipca. — Zdrowie Franciszka 
Liszta znacznie się pogorszyło.

Amsterdam 31-go lipca.—Zapowiedziany na 
jutro przez tutejszy oddział ligi socjalistycznej wielki 
meeting robotników, nie przyjdzie do skutku.

Petersburg 31-go lipca. — Zastanawiająt 
się w osobnym artykule nad przyjaźnią rosyjsko-nie­
miecką i jej konsekwencjami, „Moskouskija tciedcmo- 
st? piszą co następuje: „Życzymy sobie, aby Rosja 
znajdowała się w swobodnych, a jeżeli być może i w 
przyjacielskich stosunkach z Niemcami, ale w podo 
bnych stosunkach obcięlibyśmy też żyć i z innemi 
mocarstwami, a więc także i z Francją. Uważamy 
za rzecz zupełnie nieprawdopodobną, aby Niemcy 
chciały szukać z nami jakiejkolwiek sprzeczki; atoli 
gdyby Anglia, co jest możebnem, miała na wscho­
dzie, bliższym lub dalszym, zetknąć się kiedy z na­
mi, (w przekładzie niemieckim depesza mówi: rcolli- 
diren"; przyp. Red.) w takim razie Francja dzisiejsza, 
stojąca względem Anglji prawie nie w mniejszym 
antagoniżmie jak względem Niemiec, nie pozosta­
łaby prawdopodobnie obojętnym widzem tej walki, 
a na to uskarżać się nie mielibyśmy wcale żadnej 
podstawy.”

Petersburg 31 go lipca. — Dziś wieczorem 
przybył do Peterhofu arcyksiążę Karol Ludwik 
wraz z małżonką.

Petersburg 31-go lipca.—Uczeń szóstej kla­
sy gimnazjum w Niżnim-Nowgorodzie, Jastrebow, 
Najwyższym rozkazem skazany został za umyśln.a



Nr sio

ranienie cyrklem nauczyciela tegoż gimnazjum, 
e°ntjewa, na dwa lata do dyscyplinarnego pawi­

ku.

żelaznej

wy-

z RYNKÓW ZBOŻOWYCH.

6.90
6.90
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4 55

CENY Z B O Z A
łnia 30-go lipea 1886 r. na stacji „Praga, drogi 

warszawsko-terespolsk ej.
, Pszenica wyborowa 104—108, średnia 97—103, ordy- 
“aryjna 90—95. „

żyto: wyborowe 76—78, średnie 74—75, ordynaryjne 
70-73.

Jęczmień: wyborowy-------- , średni —.—, ordynaryj-
°y —•—•Owies: wyborowy 95—98, średni 88 — 94, ordynaryjny 
82- 86.

Gryka: ——— Groch: —.— Kasza jaglana 
borowa 130—145. B. Werner et Comp.

Gdańsk 30-go Jipca.
Pszenica cena najwyższa krajowa . T7 •

„ „ regulacyjna bieżąca ....
„ „ na dostawę wrześ.. i paź.

Żyto cena najwyższa za polskie bez dowozu
, , regulacyjna..................................
» „ na dostawę wrzes. i paź

Jęczmień browarny ...............
V . na paszęGroch do jedzenia

• na paszę............................................

Akcje kredytowe . 451.—
Listy zast. ser. I-ej 62.20
Weksle na Lon. krótk. 20 365 

„ „ „ długot. 20 315
Żyto w tow. gotow. 126.75
Żyto na jesień . 127 75

Telegramy handlowe,
31-go lipea (po południu).

Usposobienie ciągle jednakowe, beż żadnych po- 
Mniejszych zmian. Zewnętrzne wpływy nie do- 

^osłe wcale. Wartości spekulacyjne bez zmiany, 
"keje kredytowe nie odzyskały nic ze straty dnia 
uprzedniego. Wartości bankowe bez ruchu i bez 
8niiany. Wartości kolejowe dosyć mocno. Na polu 

®nt obcych dla rosyjskich usposobienie słabe, ruch 
®10uii mały, kursa o drobnostkę niższe. Ruble nieco 
Mocniej. Żyto w obu terminach zyskało na cenie 

taarkę.
®«rlin 31-go lipea [notowanie urzędowe giełdy).

ban. ros. w tr. nat. 197.80 
2X®ksle na Warszawę 197.70 
$ek. na Peters, krótk. 197 50 

na Peters, dług. 196.30 
pA ban. ros. na dost. 198 — 

i Wschodnia poż. II em. 60 90
Petersburg 29-go lipea.

Weksle na Londyn 23n/s> 
Pożyczka premjowa I-ej emisji.... 238 

„ „ Ii-ej emisji . . . 228>/«
Półimperjaly..........................................8.49

Iw w piątek powrócono do kursów środowych, tak znów 
v CZ0I-aj powrócono w Berlinie do notowań kursów rubli ta- 
ilch samych jak we czwartek. Przedstawia to różnicę ni- 

>by na korzyść rubli w tranzakcjach kasowych 10, w koń- 
®fmiesięcznych 25 fenigów. Nie idzie jednak wcale za tem, 
>żby jutro wahadło nie pochyliło się znów o drobnostkę w 
drugą stronę. W tych warunkach bezzmienność tylko kur­
sowi na fieldzie naszej przewidywać można. Kursa piąt­
kowe były: 197.70, 197.75, 451, 125.75, 126.50.J J. Wl

J. Wl.

Sprawozdanie z handlu cukrem.

Na rynku cukrowym sytuacja się niezinieniła.
Brak zleceń z Cesarstwa, brak wszelkiej chęci kupna 

trwa ciągle. , , ,
Z dniem każdym nadchodzące wiadomości o świetnych 

Urodzajach buraków uciskają tembardziej rynek, zapowia­
dając nadmiar produkcji. .

Starania o przedsięwzięcie środków, zapobiedz mających 
kryzysowi, są w tem samem co dotąd stadjum. Narady ko- 
mi-ji pod prezydencją rz. rad st. Bazylskiego rozpoczną 
się już w pierwszych dniach tygodnia.

Notowano u nas w sprzedaży prawie wyłącznie deta- 
' Heznej:

Hermanów
Oryszew
Leonów < /2.

Inne marki 2.75, 2.72’/J, 2.70.
Kostki 2.70. . . ,
Mączka w detalu 2.42za kamień 24-tuntowy.

J. Wl

Zaofiarowanie pszenicy w Gdańsku, wedle sprawozdania 
b. R. Damme z d. 30-go lipea ciągle jest bardzo małe. 
Sprawiło to, iż przy słabej chęci kupna ceny się utrzy­
mały.

Notowano polską 127 f. 137 m., jasno-pstrą 128 f. 140 i 
141 m. za 1000 kilo.

Żyto trazytowe bez dowozu.
Innego ziarna z dowozów’ z Cesarstwa i Królestwa nie 

byłó na targu.
Rzepak krajowy najlepszy 186 m. za tonnę.
W Londynie do 30-go targ spokojny, ceny bez zmiany.
W New-Yorku do 29-go usposobienie ciągle słabe. Psze­

nica czerwona 85 Vs, mąka 3 d.

KUKJER WARSZAWSKI.— Dnia 1 sierpnia 1886 r. 5
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Z sylab: a, ab, bak, berg, bild, bło, ca, ce, do, cn, eh, fa, 
fi, fland, gaard, glia, gne, gu, i, if, jef, kal, kał, kraz, lio, 
ma, miusz, ne, no. nod, o, ok, pe, ram, re, ren, ri, ry, far, 
ste, sy, szyć, ta, tyzm, we, za, zgrze, żyr—ułożyć 18 wy­
razów tak, żeby początkowe litery składały imię i nazwi­
sko polskiego poety, a końcowe tytuł jednego z jego u- 
tworów.

Znaczenie wyrazów:
1) Miasto we Włoszech. 2) Rzemieślnik. 3) Malarz duń­

ski. 4) Przechrzta. 5) Miasto w Sardyuji. 6) Minerał. 7) 
Zjazd biskupów. 8) Przyrząd do czyszczenia koni. 9) Lite­
rat polski. 10) Muza. 11) Siła fizyczna. 12) Herb. 13) Ro­
ślina. 14) Bajkopisarz włoski. 15) Minister turecki. 16) Zna­
komity mąż hiszpański. 17) Wyspa w Europie. 18) Sławny 
aktor i dramatyk niemiecki.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
11)

Iskander-BeJ. 
KarakallA.
SaN.
EfeZ.
IliadA. 
Birming-haM.
OttO. 
SalisburY. 
NemezyS.
ArszeniK. 
Jacobinl.

Rozwiązania logogryfu, umieszczonego w nume­
rze 2061).

Jan Sobieski. — Jan Zamoyski,
Wyrazy:

Dobre rozwiązanie pierwsi nade­
słali: pp. Dora Rożen, Marja Brzechffa, 
Jadwiga Taczanowska, Helena Rot- 
mil, Stefanja Koboska, Helena Za- 
chert, Marja Paszkowska. Helena 
Bergson, Felicja Forelle, Salomea Mar­
gulies Feliks B., A. Duplicki, W. 
Chromiński, J. Franaszek. H. Skierski, 
A. Ćwi., J. Eger, J. Miaskowski, K. 
Strzelbicki. S. Czarnecki, J. Lichten- 
feld, D. Bbhm, Filip, Karol i Józef11) jaiOUlIU. 1C1U, U. • w,....

z Grodziska, J. Silbermann, K. Ness, J. Rakowski, E. Ka- 
peliński, S. Markowski, R. Jagielski, M. Ziemkiewicz, F. 
Jaśkiewicz, J. Dębicki, J. Malipan, L. Srebrny, H. G. i 8. 
Dońscy, A. Imich i wielu innych, dla braku miejsca pomi­
niętych. 

Kawiarnia WIELANDA w ryafcu Mow, 
od lat 35 w tymże lokalu istniejąca za cene S, 
rubli do nabycia zaraz. Wiadomość: Bfieiand 
JKraków. (.2698)

———wwao———■■■—> 
895)' Znane z dobroci, smaku i gatunku 89'tidki 
z dystylarnl „Jeziorko”, dotychczas mo­
żna było nabywać tylko w niektórych pierwszorzę­
dnych handlach i cukierniach. Celem więc uczynie­
nia dostępnym pokup tychże wyrobów dla szerszego 
koła publiczności, p. »/. S. otworzył na szerszą 
skalę skład tychże wódek przy ul. Trębackiej nr 3, a 
ceny’ich są zwykle jak i po innych składach wódek.

2679 Starszy zgromadzenia blacharzy 
zawiadamia pp. członków tegoż zgromadzenia, że 
sesja półroczna odbędzie się dnia 5-go sierpnia t. r. 
w mieszkaniu Świętokrzyska nr 6.—F. Frelle.

703) Fabryka wyrobów stalowych SB'. jHien- 
kowskiego, dawniej sukc. fieri ach, Nowe- 
Miasto nr 1877 (1), obok kość. PP. Sakramentek w 
Warszawie, poleca wszelkie wyroby z najlepszej stali 
angielskiej po cenach możliwie przystępnych w głó­
wnym składzie przy rogu ul. Senatorsk. i Miodowej 
496, oraz w nowo otwartej filji przy rogu Marszał­
kowskiej i Próżnej. Tamże przyjmują się reperacje.

mińskiego—Szuwaks glicerynowy, 
»$. fHifiskiego— Smarowidło do butów- 

mińskiego—Atramenty, 
mińskiego—Tusz do pieczątek. 

Zapałki Magenta doskonałe a tanie! 
Poleca skład <*»’. mińskiegoę 

Nowy-Swiat 69. (282) Nowy-Swiat 69.

— Na kopertach listów, w których mieszczą się zada­
nia lub rozwiązania takowych, pisać należy, iż to są za­
dania lub rozwiązania. Bez tych bowiem dopisków nadsy­
łane listy nie będą uwzględniane.

Cyrk Salamońskiego.
Dziś, w niedzielę, d. 1 sierpnia 1886 r.

2 wielkie przedstawienia
I-e o godz. 41/a po poł.—Il-e o godz. 8‘/4 wieczorem. 
Nieodwołalnie ostatni występ pogromcy zwierząt p. 
Chodoszewicza z 3-a tresowauemi niedźwie­
dziami. (933)

 
— GAZETA LOSOWAŃ, jedyny bezstronny i facho­

wy poradnik w sprawach pieniężnych, niezbędna dla każ­
dego mającego lub chcącego mieć papiery. Rocznie w 
W arszawie rs. 1, na prowincji rs. 2. — Redakcja ! 
Krakowskie-Przedmieście nr 55. (28)

 

LECZNICA PIERW SZA.
MkUL.i 1 (dom hr. Krasińskiego, I-epiętro)’

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (1)

— Hektor i a kusz er F. Guliński, prze­
prowadził się na JXowy- ffwiat óft nowy, przyj­
muje chorych od 3 do 6 ej po południu. (2445) 

Doktor ptetsji n niirściiTWzteW 
Wiadomość w miejscowej aptece. (2697) 

— Koh. lekarz dentysta tOlga Scholten, 
Jasna nr 3, parter, od placu Zielonego trzeci dom, 
najlepsze zęby sztuczne od rs. 1 z gwarancją. (2580 

— Mam zaszczyt zawiadomić, iż szkoła moja, 
mieszcząca się. dotąd przy ul. Długiej, oraz pensjo­
nat utrzymywany przeżeranie dotychczas przy ulicy 
Karmelickiej, z dniem S lipea r. b. przenie­
sione zostały do jednego lokalu przy ul. No­
wolipie nr 23.—Samuel Malpern. (867) 

— Pogrzeby, ekshumacje, przewożenie zwłok, za­
łatwia wyłącznie zakład pogrzebowyPełczyń­
skiego, Nowy-Świat nr 50. Sprzedaje najtaniej 
trumny, ubrania •. ałobne i pośmiertne. (2562)

— Pracownia sztukatorska ’Xedzislawa Iłu- i 
tkowskiego, przeniesioną została pod nr 52, Mo­
kotowska. (2653)

2657 Szkoła realna prywatna S. Mick- 
steinu przeniesioną została do domu przy ulicy 
Śliskiej nr 28. Kancelarja otwarta codz. od 10—12.
__ ■■— ------------------- -- ----------------,z~~-------------------------------------- ............  ii ~~7~s

— Młoda osoba, świeżo z Galicji przybyła, 
ujmującej powierzchowności, posiadająca wyższe 
wykształcenie i staranne wychowanie domowe, zna­
jąca doskonale modniarstwo, lubiąca dzieci, poszu­
kuje zajęcia w dystyngowanym domu. Krochmalna ' 
45, mieszk. 5. front, H-e piętro, od godz, 12—3. (910 |

POCIĄGI:

Rozkład jazdy na Mejacli żelaznych
cd dnia 13-go maja.

Pociągi spacerowe.
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej: do Skierniewic i 

stacyj polrednich w każdą niedzielę i dni świąteczne pocią­
gi, wychodzące z Warszawy o godz. 6-ej, 7-ej i 10-ej ra­
no oraz o 3 min. 15 po południu, przychodzić zaś będzie 
jeden specjalny pociąg spacerowy o godzinie 11-ej min. 5 
wieczorem.

Na kolei bydgoskiej: do Ciechocinka po cenie biletów 
spacerowych przewozić będą wszystkie pociągi w każdą 
sobotę lub dzień przedświąteczny.

Na kolei terespolskiej: do Mrozóio oraz stacyj i przy­
stanków pośrednich, w każdą niedzielę i święto pociąg spa­
cerowy wychodzić będzie o godz. 9-ej min. 50 zrana,"* przy­
chodzić zaś o godz. 9-ej min. 59 wieczorem.
. Na kolei nadwiślańskiej: do Nowogeorgiewska i stacy) 

pośrednich w każdą niedzielę i święto pociąg spacerowy 
wychodzić będzie o g'sdz. 8-ej rano, przychodzić zaś o 
godz. 10-ej min. 28 wieczorem.

—, Siatki parowe Fąjansa odchodzą: Pośpieszne 
do llocka i Włocławka codziennie o g. 6-ej zrana.— Zwy­
czajne do Płocka codziennie, nie wyłączając niedziel, o g. 
8*/2 zrana. — Z Nowo-Aleksaudrji do Sandomierza w nie­
dziele, wtorki i czwartki o g. 573 zrana. — Z Sandomierza 
do Nowo-Aleksandrji w poniedziałki, środy i piątki o g. 
7 rano.

Statki jarm“Maznr“ i „Krata" 
codziennie odchodzą do Płocka i Włocławka o godz. 8 zra­
na, z Włocławka o g. 3 m. 30.

Odchodzą | Przychodzą 
godziny i m fń u t y

Warszawsko-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy...................... 6 — rano 9 35 wiecz
Osobowy 3 klasy.......................... 11 10 rano 5 40 popoł-
Osobowo-miejsc. 3 ki. do Piotrkowa 6 45wiecz. 9 20rano

Powyższe pociągi łączą się z dro-
gą łódzką.

Kurjerski 2 klasy.......................... 9 25 wiecz. 6 10 ano
Warszawsko-Eydgoska: O 15po poł. 2 35po poł

Osobowy 3 klasy.......................... 7 — rano 10 35 wiecz
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 5 — po poł. 8 35rano

Warszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy.......................... 3 50po poł. 1 49po poł
Osobowy 3 klasy.......................... 8 15 rano 7 48 wiecz.
Osobowo-towarowy 3 klasy . . . 10 — wiecz. 8 13rano
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Mrozów 5 30 po poł. 9 18rano
Warszawsko-Petersburska:

Pocztowy 3 klasy.......................... U 13 rano 6 43 wlecz.
Osobowy 3 klasy.......................... 11 38 wiecz. 4 53rano
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Czyżewn 4 58 po poł. 8 58rano

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy........................................ 7 50 wiecz. 8 30 ranoOsobowy-miejscowy do Lublina . . 7 15 rano 10 10 wiecz.
Pocztowy........................................ 3 25 po poł. 2 10 Po poł

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy........................................ 6 45 wiecz. 10 53 ra“oOsobowy........................................ 9 30 rano 8 12 wiecz.Osobowo-miejscowy do Nowogeor-

giewskn..................................... 4 — po poł. 9 oj rano
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy.................................... 6 40 rńno 2 59 po poł
Osobowy............................. 2 50 po poł. 8 bo wiecz.
Obwodowa z kolei Terespols.
Osobowy........................................ 2 10 po poł. 7 24 rano
Osobowy........................................ 8 8 wiecz. 3 34 po poł
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Jeden z większych zakładów przemysło­
wych, poszukuje z dniem 15 Sierpnia

do ubierania kapeluszy i zarządzania pra­
cownią,, za dobrem wynagrodzeniem.—Ma­
gazyn Mód, Niecała M 14. 1521

na fabrykę, w domu Gabryela Sachs. Pawi8 
M 36, gdzie fabryka obić. 1545

Isodownie Pokojowe, 
Wanny, Pryxsnice, 
Sikawki ogrodowe, 
Polewaczki do kwiatów, 
Filtry do wody,

poleca Fabryka i Magazyn

J. Mroczkowskiego,
ulica Hr. Berga K 2. 1496

<A
3 

<s
W!

Instrumenty miernicze 
i rysunkowe 

po ś. p. geometrze Szejkinie, można 
tanicy nabyć.—Wiadomość: w fabryce 
p. Gerlacha, Tamka Jft 40. 

1560 Wdowa Szejkien.

Balsam Kolorado,
Usuwa siwiznę, stopnio­
wo siwe włosy odzyskują 

pierwotny kolor na 
zawsze.

3 ruble, przesył. 1 rs.—W Perfumerjach: 
Lipinka nu Niecałej, na Krakowskie m-Przed- 
mieściu u Dobrzańskiego, obok Tura, Ka­
linowskiego M 83 i w innych pierwszorzę­

dnych perfumerjach. 1469r

polecają

ZakMj FrztujsI.-CtaicMt

Ważna wiadumaść dla smakoszów.
DO HANDLU

STANISŁAWA URSTEIN,
Krakowskie-Przedmieście, 

wprost Kopernika, 

W SKLEPIE dawniej Braci WRÓBEL 
nadszedł świeży transport 

Ananasów 
po cenie rs. 1 kop. 40 za funt, oraz 

Winogron 
tureckich po kop. 40 za funt. 1548R

MASŁO
ze wsi, codzienni# świeże, po cenach 
targowych, oraz przyjmuje zamówie­

nia do domów

Owocarnia W. LIDEKE, 
ulica Długa M 20, naprzeciw eoboru, 
przy stacji tramwajowej. 1536

Poszukuje się kupna
GRUNTU 

morgów m. w. kilkadziesiąt, w blizkości 
Warszawy, z budowlą lub bez. Oferty upra­
sza się składać pod lit. K. B. S. w Biurze 
Ogłoszeń Senatorska J6 26. 1565R

JW srJ S a® i g
a elegancko 

można się ubrać w MAGAZYNIE 

MICHALINY 
MIODOWA 34 4, 32

Suknie wełniane eleganckie, od rs. 15.
Halki.................................... od rs.
Szlafroki wełniane...............od rs.
Spódnice z kaftanami wełn. od rs. 
Kapelusze.....................   , . od rs.
Okrycia syberynowe, .... od rs.

średnicy i wysokości po 3 łokcie, zdatne do 
gorzelni, po 6 kopiejek funt, Lokomobila JO 
konna za 45) rubli, Kocioł stojący 4 konny 
za 100 rubli do sprzedania-_ Warecka 14, 
mieszkania 2. ‘ d 9—10 i od 5—6. 1549

Pracownia Jubilerska 
ED. STEGEMANA. 

wykwalifikowanego jubilera od roku 1851, 
mieszcząca się obecnie przy ulicy Mio­
dowej Aj 3 (dom W. Grabowskiego), 
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres! 
jubilerstwa wchodzące, dokonywa repe- ' 
racyj i przeróbek rzeczy wyszłych z mo­
dy, zamienia zużyte na nowe wyro­
by, a wszystko to wykończa tanio i z su­
miennością, o jakiej świadczy długole­
tnia praktyka właściciela. 1509R j

Wspólnika
poszukuje się z kapitałem 7,000 rs. do 
powiększenia interesu dobrze prospe­
rującego. Oferty w Kant. Kur. War­
szawskiego pod lit. A. A. 7. 1533

podaje do publicznej wiadomości, że z dniem 
23 Lipca (4 Sierpnia) r. b., z wyjątkiem świąt 
i dni galowych, w magazynie Komory przy 
ulicy Chmielnej pod 36 53, rozpocznie się 
sprzedaż przez publiczną licytację rozmai­
tych konfiskowanych towarów, a mianowi­
cie: materyj półjedwabnych, wełnianych, ba­
wełnianych, oraz koronek, wstążek, chustek, 
krawatów, cygar i innych przedmiotów, osza­
cowanych na summę około 6,500 rubli.

Warszawa dnia 16 (28) Lipca 1886 r. 
1542 Sekretarz Komory Ciemnołoński.

w Włocławku. 1539

TEATR PROMENADA w Sobotę A 81 
Lipca, w Niedzielę d. 1 Sierpnia i w Ponie­
działek d. 2 Sierpnia 1886 r., przedsta­
wienie teatralne, złożone ze sztuki Fi­
liżanka Herbaty, Dwóch głuchych, Nie bez 
przyczyny, Pafnucy i Narcyz, Marcowy Ka­
waler, Gwałtu on ma bzika. Wielki Fa- 
Ierwerk, ..Bitwa Morska na okręcie”.—

Concert Illuminacja, Oświetlenia e- 
lektryozne.—Luksusowy mazur w 4 pa­
ry na wodzie.—M. Koller. 1550

Potrzebnym jest do jednego z tutejszych do­
mów handlowych 1561R 

Pomocnik Buchhaltera, 
kawaler, płynnie korespondujący w języ­
kach: rossyjskim polskim, po części i niemie­
ckim, z ładnym charakterem pisma. Oferty 
wraz z curriculum vitae, proszę składać 
w Biurze Ogłoszeń pp. Rajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 26, Sub. lit N. S. 20-

100 B ol^czy
6-cio-łokciowych laskowych lub brzozowych. 
ktoby miał do zbycia, zeehce nadesłać ofer-' 
tę pod adresem

Włocławska Fabryka Fajansn
Teichfeld i Asterblum

znającego dokładnie język rossyjski, posia­
dającego ogólne choćby wiadomości techni­
czne i obeznanego z czynnościami Kantoro- 
wemi. Wynagrodzenie dobre. łteflektanci 
zechcą oferty swe pod lit. <<M. H. L.» skła­
dać w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 26. 1567R

636r

£ Lakiery i Farby

Zawiadamiam JW. WW. klijentelę 
moją, iż z dniem 15 b. m.

Majazyn Worów Mezkicli 
egzystujący przy ulicy Świętokrzyz- 

kiej 34 15, przeniesiony został 
do Hotelu Niemieckiego 
przy ulicy Długiej Aii 31, gdzie zaopa­
trzony został w świeże materjały, jak 
i gotową robotę, tak krajowe jak i za­
graniczne z najlepszych fabryk. Z czem 
polecam się łaskawym względom JW. 
i WW. klijentelli.

Z szacunkiem
1472 F. Paszkiewicz.

1) Ubezpieczenia na wypadek śmierci (zabezpieczenie
bytu rodziny).

2) Ubezpieczenia na dożycia (zabezpieczenie staros'ci,
posagów dla córek, etc.).

3) Ube .ipiec/enia rent, (dochód na podeszłe lata, dochód
dla wdów, stypendja dla chłopców etc.
Bliższe szczegóły zawierają się w 3-ch oddzielnych bro­

szurach Towarzystwa Ubezpieczeń «Rossja», które na 
żądanie wydaje i rozsyła bezpłatnie Zarząd Towarzystwa 
w Petersburgu (Wielka Morska 36 13), Jeneralna Repre­
zentacja w Warszawie, (Marszałkowska 144), oraz agen­
tury Towarzystwa, znajdujące się we wszystkich miastach Ce­
sarstwa i Królestwa Polskiego.

W r. 1885 Towarzystwo Ubezpieczeń „Rosssja*, zawar­
ło 5767 nowych ubezpieczeń życiowych na summę

Rs. 16,376,290.
Dywidenda dla ubezpieczonych wynosi na 1886 r. 12%.

Koronek ruskich
egzystujący dotychczas przy ulicy Ma­
zowieckiej 34 3, przeniesiony zo­
stanie od 20-go Lipca r. b. na 
ulicę Erywańska (plac Zielony), 
do domu JW. Hr. Zamoyskiego pod 
36 16. 1465r

POD FABRYKĘ 
kilka lub kilkanaście mórg z woda przy szo­

sie, blisko fabryki Markowskiej.

KARCZMA
z. kilkoma morgami grnntn tanio do sprze- 
tania.—Wiadomość: na miejscu w Drewni- 
5y za rogatką Ząbkowską. ' 1559

Szef starego domu win Szampańskich 
w Reims, 1541R

poszukuje wspólnika lub komandytariusza, 
z kapitałem 200,000—400,000 rubli, dla za­
łożenia w Warszawie domu, otrzymujące­
go w beczkach wina pochodzące wyłącznie 
z pierwszorzędnych Winnic Szampanji dla 
rozlewu w butelki Szampana musującego.— 
Wielkie korzyści zapewnione. Adresować: 
L. R. D. 12Ś poste-restante Reims.

WARSZAWA.
Pokój, dziennie z usługą, od 60 kop. 

- do 5 rs.
Śniadania po 75 kop. 684R 

Obiady po rs. 1.
Znane wino stołowe (Vin de table) 

butelka kop. 50, pół butelki 25 kop. 

J. Bouquerel & Comp

rj mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż w przejeździe przez 
Warszawę sprzedaj? uczone ka­
narki, śpiewaiące na różne głosy, 
a mianowicie: flecikowe, dzwonecz- 
kowę, trelikowę i różne inne.—Tam­
że sprzedaje się ptaki trójkolorowe, 
nonpareil. Oglądać można od 9 ra­

no do 9 godz. wieczorem w Hotelu Sła- 
wiańskim na Podwalu 36 17, mieszk. 13.
1552 Józef Cukierkant z Drezna.

Magazyn Mebli 1479B
K. RABONG 

przeniesiony na Nswy-3wiat 
3ir 

gdzie dawniej Magazyn Mebli 

i. p. Jana Olsztynskieno, 
poleca Meble własnego wyrobu, 
oraz przyjmuje obstalunki, po­
dług najświeższych żurnali. — Za do­
broć mebli poręcza długoletnia firma. 

Ceny przystępne stałe.

ttioijrsS.
W Piątek wieczorem zginął pinczerek 

mięszany, koloru czarnego, do połowy ostrzy­
żony, koło mordki siwa szerść, wabi się Bi- 
jon.—Proszę odprowadzić na Miodową Si 15, 
mieszk. 9. 1558

Gospodarz rolny
KAPITALISTA

posiadający zaraz do dyspozycji około 20,000 
rs. może być przyjęty za wspólnika do Dóbr 
znacznych 108 włók rozległości mających, 
położonych przy kolei żel. W.-W.—Spies zne 
zgłoszenia przyjmuje Biuro Ogłoszeń pp. 
Rajchmana 1 Frendlera, Warszawa, Senator­
ska 26, pod Z. Z. 1559R

Warszawska Główna

Ogłoszenie.
Zaginęły dwa, świadectwa wydaue za 36 

901 i 902, przez Łomżyński oddział Banku 
Polskiego, na zastaw biletów I i II we­
wnętrznej 5% pożyczki premjowej, Serje 
6521 34 12 i 307 34 5.—Upraszam znalazcę 
żeby świadectwa te złożył w Łomżyńskim 
oddziale Banku Polskiego, w mieście Łomży.

IMt B. RING,
Na palili 4-klasowej Żeńskiej 

Marji Zarzyckiej, 
w Warszawie, ul. Leszno 36 3, 

zapił uczennic na rok szkolny 1886/7 rozpo- 
czuie się dnia 18 (25) Sierpnia r. b.

Przełożona
, Marja Zarzycka.

A 4 P. Śliżyński 
wyucza 6-ciu Salonowych tańców, 
najpotrzebniejszych w 20-tu kilku lek-

Królewska J6 3. 1475

[_________ . ■ ■
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„EXS1C
Osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy Grzy­
bek, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Dezynfektuje; zastępuje 

olejną farbę w wszelkich kolorach, tańsza o 50%.
1489  Inżynier RITTER, Królewska 39.

Dep. Handlu i Przemysłu bt.-Petersb. Nr 1360. \

bezpłatnie. 
15-to-lełnia. 

cator.“3

Nr 210 KUKJKR WARSZAWSKI Dnia 1 sierpnia 1886 n

1663B r
źe Cukiernię egzystującą od przeszło lat 20 pod firmą Szczerbińskiego, plac S-go Aleksandra, 

nabyłem na własność i takową pod firmą

otworzyłem w dniu 31 Lipca.
Odnowiwszy i urządziwszy takową z całym tegoczesnym komfortem, tuszę sobie, że Szanowna Publiczność oceni moje 

starania, które dążyć będą do zupełnego jej zadowolenia.—Pracując od lat wielu w znacznych firmach w kraju i zagranicą, osta­
tnio w Zakładach p. J. Janowskiego, nabyłem konieczną w zawodzie cukierniczym rutynę i poznawszy dokładnie wymagania 
W tym kierunku, potrafię jej zadosyć uczynić.—Cukiernię moją zaopatrzę w produktu fabryki J. Janowskiego, uchodzącą słusznie 
za najlepszą w kraju.—Ceny ustanowiłem bardzo nizkie; zasadą moją nadto, jest ekspedycja sumienna i usługa szybka.

W nadziei że cukiernia moja w tak ożywionym punkcie, zadowolili okolicznych mieszkańców i ściągać będzie Publiczność 
spacerową, polecam się łaskawym jej względom -EU GB

J. SPORNY INŻENIER.
Warszawskie Przedsietiorstwo Asfaltowe i Fabryka Teller poleca:

Asfalt (mastic), tekturę do krycia dachów i lak 
asfaltowy, smolę oczyszczoną, bitum i gudrcn, oraz 
wykonywa roboty asfaltowe dekarskie i betonowe, 
po cenach nader umiarkowanych.

Oprócz zwyczajnych tektur do krycia dachów, w różnych gatun­
kach, Przedsiębiorstwo produkąje tafle izolacyjne (isolirplaty) 
i wszelkie materjaly potrzebne do krycja dachów, jako ta listwy 
trójkątne, paski, g woździe i t. p.

Przedsiębiorstwo poleca również wyroby > betonu, mianowicie: 
chodniki w monolitach, rynsztoki i burty.

Zamówienia przyjmują sio w Kantorwe Przedsiębiorstwa 
w Warszawie, ulica Erywańska (Plac Zielony) • Jfc 14. 1132r

99 POD MERKURYM,”
Senatorska Nr 29, obok kościoła S-go Antoniego (Do-Reformackiego). 1315r

z Parowej Fabryki, 
Cukierków, Czekolady i Pierników 

pod firmą

EFEKTOWNE I NAJTAŃSZE
Obicia papierowe, na dobrym papierze, począwszy od 

10 kop. za rolkę, w każdej żądanej ilości, poleca 
Skład Fabryczny

marka fabryczna
Fabryka Egzystuj* 

od r. 1861.
W skutek te»o,  ,

wszystkich handlujących moimi wyrobami jak rów­
nież szanownych konsumentów, M na wszystkich etykie­
tach znajduje si<5 powyższa marka labrwczna, 
. utwierdzona ) rzez DfiJPABTAHEIT li.l.VDLl i 
aPlIZEMASiŁŁ' w M.-PETEKSBUllCflJ Zl Ar 
3006. uraz adres UIACA ZIMA A Ir 3, na co proszę uprzej­
mie zwracać uwagę.

Jednocześnie ostrzegam powtórnie wszystkich naśladowców moich 
etykiet, że za podobne nadużycia na drodze kryminalnej swoib strat na 
nich poszukiwać będę 1524K

W WARSZAWIE,
Kantor i główny skład, ulica Zimna Nr 3. |

- “ * - -
Pomimo ostrzeżeń i przed- g| 

sięwziętych kroków sądowych prze- g 
ciwko pokątnym żydowskim fabrykan- fe 
tom, ci ostatni, a głównie w miastach; 
Łodzi, Pabianicach, Łęczycy, Kole, 
Koninie i Sieradzu, sprzedają na ’ 
nowo swoje liche i trują- 
cemi farbami zabarwione U 
wyroby cukierków i kar- ’Ń 
melków z naśladowaniem < 
moich etykiet.
mam honor zawiadomić |s'

SM W Witt KiflsM § 
KSIĘCIA LEONA COLICYNAl 

w Warszawie, Leszno .Ni 11. 1536R

Pełniąc obowiązki zarządzającego w Składzie głównym «Laferme» przez 
sześć lat, następnie pełniąc ten sam urząd przez przeciąg lat 15 w składzie głó­
wnym fabryki «Union», prze ten czas blizko ćwierć wieku w zawodzie tabacz- 
nym, miałem sposobność zbadać i poznać smak konsumentów na wyroby tabaczne, 
szczególnie smakoszów cygar, ta długa praktyka uczyniła zemnie specjalistę, tak, 
iż otwierając dziś INTERES TABAĆZNY, przy ulicy Marszałkow­
skiej róg Chmielnej A» 109, mogłem go zaopatrzyć w wyroby, które każdemu 
śmiało rekomendować mogę, również posiadam piękny asortyment cygar Odleża­
nych z fabryki <iUnion», a dla amatorów pragnących sobie robić papierosy zaopa­
trzyłem się w wyborowe tytonie, które przez dobór mięszanych różnych gatun­
ków przeżeranie wskazanych najpiękniejszy papieros wydają.—Niemnie) mam honor 
przypomieć się Szan. moim dawniejszym a tylotetnim konsumentom wyrobów 
fabryki „Union”, zapewniając, że i nadal dostarczać im będę wyborowych gatun­
ków cygar, papierosów, tvtoniu i tabaki.—Polecając się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności, pozośtaję z szacunkiem BERNARD LIPSZYC. 1564R

ELIKSIR OD BÓLU ZĘBÓW,
PASTA aromatyczna i PROSZEK do czysz­
czenia i konserwowania zębów i dziąseł, pre- 
parowene przez Dentystę H. JUDT, a apro­

bowane przez tutejszą Radę Lekarską.
Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych, per- 

fumerjaoh i zakładach fryzjerskich w Warszawie i na 
prowincji; skład główny u pp. L. Spiessa i Syna. 
W gabinecie moim przyjmuję cierpiących z chorobami 
zębów, plombuję i wstawiam sztuczno zęby podług naj­
nowszych wymagań sztuki dentystycznej, wyjmuję 
sprucliniałe zęby i kórz nie bez najmniejszego bólu.

1557 H. JOT Dentysta, Przejazd Ni 11.

TXT O "W O !Ś O. 
Oszczędność w gospodarstwie.

Ognisko patentowane nie gasnące

„■W~CjrJKLA.TT,‘’t
w zupełności zastępujące drzazgi i służące do szybkiego rozniecenia ognia- 

Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskie w Warszawie:
W KANTORZE Lewina i Kunina, ulica Długa )ii|21, 1-sze piętro,

„ M. D. Miskarewa, Nowy-Swiat .V: 57, w dziedzińcu, gdzie
sprzedaż świec gazowych Puszkarewa. 1563R 
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Potrzebna nauczycielka początków mu­
zyki za oddzielny pokój. Wiadomość na 

miejscu: ulica Karmelicka Jś 1 (róg Leszna), 
mieszkania Jw 4 i 5. 12104

Bltebls salonowe czarne i orzechowe, ume- 
'jblowame jadalni dębowe, oraz inne me- 
e z 6-u pokojów do sprzedania tanio w 

pałacu na Chmielnej A» 26, 32 nowy, w ofi­
cynie na dole, mieszk. 9, 4-ty dom idąc od 
Brackiej.11974

Potrzebny
na mieście,

(Jf łody człowiek, pracujący w ciągu lat 
5*17-u w jednym z poważniejszych* domów 
handlowych, poszukuje odpowiedniego zaję­
cia. Łaskawe oferty uprasza składać w 
administracji niniejszego pisma pod lite­
rami S. 'L. 12188 
Subjekt energiczny, z rekomendacją, porę­

czeniem, pracował w handlach wiń, kolo- 
njalnych, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe oferty w kant. Kurjera S. L. 12216

Bządca dóbr w średnim wieku, z praktyką 
dwudziesto-kiikoletnią większych wzoro­

wych gospodarstw, poszukuje posady, przyj- 
mie i w gub. zachodniej. Adresy proszę 
składać bez pośrednictwa osób trzecich w 
w kantorze tegoż pisma pod znakiem -W gu- 
bernji Zachodniej. 12083

Wojażer po Rosji dostać może znany ar­
tykuł do sprzedaży za prowizję. Oferty 

pod literami L. B. P., w administracji Ku- 
rjera. 12093

Wauka i wychowanie, 
potrzebny jest nauczyciel języka nie- 
8 mieckiego, głównie do konwersacji. Upra­
sza się o podanie adresów' do administracji 
niniejszego pismu pod lit. P. 34. 12142
Odgadywanie myśli. Sensacyjna rozryw­
aj ha po 40 kop W nowo-otworzonym skle­
pie A. J. Wiśniakowskiego, Trębacka, róg 
Nowo-Senatorskiej (At 2). Handlując)m rabat.

fctoirzebny jest zaraz rządca domu, z kau- 
jp cją rs. 5,000, za wynagrodzeniem rocz- 
nem rs. 800. Wiadomość w kancelarji nota- 
rjusza Jałowieckiego. 12105

stolarzy modelowych obeznanych z ry- 
$,siuikiem, znajdzie stałe zajęcie w fabryce 
wag J. Sperling, ulica Leszno A‘> 76a, róg 
Wroniej. 12113

Rządca do 2 domów w Łodzi lub folwar­
ku 33 włók, z kaucją rs. 3,000. Wspólna 

Aś 34, mieszkania 14. 12217
Rietnka obecnie jako bona na wsi, poszu- 

kuje miejsca bony w Warszawie lub na 
prowincji. Oferty pod lit. P. 250, przyjmuje 
biuro ogłoszeń. Senatorska 26.______ 1686

kupno i sprzedaż.
Mapa poglądowa Królestwa Polskiego, u- 

łożona przez J. Wójcicką, nieoprawna, 
jest do nabycia po r& 3 za egzemplarz, w 
litografi W. Główczewskiego. Królewska 29. 
Królewska 31. Kantor sprzedaży prochu, 

izrntu, kapiszonów, gilz zagranicznych i 
krajowych, rewolwerowych naboi, wszelkich 
Przyborów myśliwskich. 12123
SWJeble: tanio do sprzedania, garnitur czar- 
ifiny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­
chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslong 
1 2 całe kryte garnitury. Mokotowska Jw 59 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża. 12163

Potrzebna jest na wieś guwernantka z 
patentem, lat średnich, za 160 rs., do 

dwóch panienek i z muzyką. Chłodna JA 34, 
od 3-ej do 5-tej i zrana do* 10-tej. 12201

Posady i prace.
fłażącej poszukuję zaraz. Drewniana At 8, 
151 róg Topiel, stróż wskaże. 1683

Potrzebny jest chłopiec do dystrybucji.—
__Nowy-Świat JA 1._______ 12182
Potrzebne są panny do fabryki kryz i rę­

kawiczek matijrjalnych. Ulica Marszał- 
j/owska 114._________________ 12183_____
Potrzebny aę,eut do zbierania ogłoszeń 

na mieście. Elektoralna 7, w księgarni.

Dc z erido handlu kolonjolnego potrzebny 
zaraz, zamiejscowym pierwszeństwo. Sta- 

re-Miasto 22. 11988
Zdolny maszynista-litograf na korzystnych 

warunkach potrzebny jest, zaraz na wy­
jazd do Cesarstwa. Wiadomość w kantorze 
fabrycznym Jakóba. Fajansa i S-ka, Daniele- 
wiczowska M 7. 11940
Hłotfa przyzwoita osoba, przybyła z pro- 

wincji, poszukuje miejsca do zarządu do­
mu, v,- Warszawie lub też na prowincji.— 
Wiadomość u p. Jacobi, u). Długa Jw 557. 
Be zeń potrzebny jest zaraz do handlu win 

i towarów kolonjalnych. Pierwszeństwo 
mają z prowincji, K. Tuma. Elektoralna 30. 
8czeń <lo cukierni potrzebny jest, dobrej 

konduity, w wieku lat 13—14, z prowincji. 
Leszno As 28.________________ 12207_____
Kanfiy potrzebne są kompletnie uzdatnio- 
jjne do spódnic i do nauki. Krucza Ai 29, 

. mieszkania 22. 12202
TAo.trzebni chłopcy i wyrobnicy do fabry- 
| ki wyrobów drucianych. Koszykowa 21.
Potrzebny jept zaraz subjekt do składu 
| wódek, z kaucją. Wiadomość: ul. Zgoda 
AA 11, mieszkania 14, do 10 rano i od 2—3 
po południu. 12181

KUK JER WARSZAWSKI.—Dma 1 sierpnia 1886 r.

Ser wiedeński na sposób szwajcarski, zna­
ny z dobroci, oddałem w komis do składu 

serów B-ci Thursz, w Gościnnym Dworze, 
sprzedaje się po 15 kop, za funt. 1623 
fiarnitur orzechowy, podwójny, petersbur- 
(Jski, rzeźba amatorska, prawie nowy, bar­
dzo' gustowny, z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania. Przejazd AA 9, mieszkania 26, 
na dole.__________________ 12146_____
Meble do sprzedania: garnitur orzechowy, 

dębowe urządzenie, łóżka, szafa, biurko, 
szeslong, firanki. Sienna 13, mieszk. 52, 5-ty 
dom od Marszałkowskiej. 11920 
Vazony, patery, kolumny, popielniczki, 

lichtarze, przyciski, kałamarze z floren­
ckiego marmuru, do sprzedania. Nowy-Świat 
A’i 22, mieszk. 20. Przyjmuje się reperacje. 
Jabłczyńska. 11696
Fortepiany i pianina używane do sprze­

dania. Nowy-Świat At 54, w fabryce for- 
tepianów A. Janiszewskiego. 11936 
Fortepian pozostawiono do sprzedania za 

95 rs., krótki, z blatem, w dobrym stanie; 
reperacje i strojenia przyjmuje T- Elwart, 
Nowy-Świat 33.  12022
Dla chemików! Do sprzedania waga ró- 
__żnicowa i mikroskop, Wspólna 32, m. 2,
Garnitur salonowy, krzesełka fantazyjne, 

garniturek fantazyjny, szcslongi, otoma­
na, łóżka, szafy, kredens, stół, krzesła, kan- 
delabry. Marszałkowska 37/105, m. 3. 11982
Kneble do salonu czarne, także garnitur 
Ijjorzechowy, gabinetowy i buduarowy, u- 
meblowanie jadalni dębowe, oraz inne me­
ble z 8-ti pokojów do sprzedania tanio. Ul. 
Marszałkowska J6 49 (nowy 119), na dole 
w drugiej bramie, mieszkania Jii 1. 12052

łokci creasu (półpłótna), za r< 6, do- 
/Qstać w składzie fabrycznym. Krakow- 
skie-Przedmieście 62, gmach dobroczynno­
ści w byłym sklepie żyrardowskim, 12224
Garnitur mebli mało używany, koteliną 

jedwabną kryty, za nizką cenę. Bracka
At 10, mieszkania 2. 12215

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, trema, szeslongi, biurka, sza­

fy, Kredensy i inne zabezcen. Świętokrzyzka 
J6 4, m. 4, drugi dom od Nowego-Światu. 
Sztuczkę płótna Jarosławskiego, 33b, łok. 
Qna murawie bielonego, najtrwalszego, za 
rnbli 7, sprzedaje skład fabryczny. Krakow­
skie - Przedmieście 62, w gmachu dobroczyn­
ności, byłym sklepie żyrardowskim.
{Sztukę płótna Polonia (31’/, łokci), wy- 
ąj borowego na koszule męzkie i damskie, 
rs. 5, dostać w składzie fabrycznym, Kra- 
kowskie-Przedmieście 62, gmach dobroczyn­
ności, w byłym składzie żyrardowskim.
J*uzin chustek do nosa, białych. za~k. 90, 

sprzedają skład fabryczny, Krakowskie- 
rzedmieście 62, w gmachu dobroczynności, 

byłym sklepie żyrardowskim._____________
jkztukę płótna krajowego, trwałego, 30’/j 
U łokci, rs. 4, sprzedaje skład fabryczny, 
Krakowskie-Przedmieście 62, w gmachu do­
broczynności, w byłym sklepie żyrardowskim. 
8 ręczników adamaszkowych, wyboro­

wych, odpasowanych, rs. 1 kop. 90, sprze­
daje skład fabryczny, Krakowskie - Przed­
mieście, gmach dobroczynności, w byłym 
sklei ie żyrardowskim. 

Faetonik, szory angielskie, tanio do sprze­
dania. Tłomackie 13, mieszkania 1. 12210

Bardzo tanio! Jest do sprzedania para 
koni z uprzęż i wolantem. Wiadomość 

w hotelu Polskim. 12214

Błówny skład fabr. „Helena,” ulica Sena­
torska Jit 29, dom handlowy Rudnicki i 

8-ka. Wysortowane krzesła sprzedaje ze 
znacznym rabatem.  1650
C-zafy rozbierane, łóżka, szafki nocne, 
U wszystko eleganckie z rzeźbą, orzechowe, 
toaleta damska z lustrem, mało używana, 
u stolarza. Wróbla 9._________ 11817_____
Enable tanio, nowe, używane, garnitury, 
IjlszeBlongi, sofy, otomany, kozety, fotele, 
story, łóżka, umywalnie, tualety, szafki; za- 
kład mebli, Chmielna 3, róg Nowego-Światu.

Powóz 4-osobowy, na jednego Inb parę 
koni, w bardzo dobrym stanie, do sprze­

dania, Wiadomość: Dzika Jfe 68, u właści­
cielki domu. Tamże potrzebną jest suma 
około 3,000 rubli, na pierwszy numer hypo- 
teki, na spłatę._______________12208
Kupuję używane fortepiany, pianina, przyj­

muje reperacje. Jerozolimska 25, mieszka­
nia Jft 12._______________________ 12006
Dla pp. jeometrów i inżynierów. Narzędzia 

miernicze i niwelacyjne do sprzedania. O- 
bejrzeć można w godz. od 8—9 zrana i od 
2—4 po południu. Ulica Grzybowska As 10, 
mieszkania 2._________ .______ 12199
Hubeltówka Lankastra, angielska, z przy- 
11 borami, znakomicie strzelająca, z nowodu 
słabości do sprzedania. Marszałkowska 145, 
stróż wskaże.________________ 12196

eble sprzedaje tanio: garnitury, szeslon­
gi, otomanki, foteliki, kozetki fantazyj­

ne, umywalnia z marmusem. Siebie ] rzyj- 
inuję w zamian i do przerabiania. Krakow- 
skie-Przedmieście AA 20. Lange. - 1684 
Bftoby miał do sprzedania pianino używa- 
Itne z pięknym tonem, zostawi adres: kiosk, 
Długa róg Ważkiej dla O. W. 8. 1685

leczarnia z krowami do sprzedania.— 
Ulico Chmielna Jw 72. 11977

Bj o it a I <».

Kwsirybucja wraz z materjałomi piśmien- 
Unenii jest do sprzedania na bardzo ruchli­
wej ulicy z powodu objęcia innego intere­
su. Wiadomość: Przejazd At 9, pod Rusałką, 
w dystrybucji.12147

Sklep z mieszkaniem, szafy sklepowe, pa­
tent—razem lub częściowo, tanio do odstą­

pienia. Jasna 2, m. 4.1680

Do sprzedania 1 magiel wiedeński no­
wego systemu. Wiadomość w składzie 

węgli: ulica Grzybowska Aś 55.  11889 
Okazja. Willa dwu-włókowa, bardzo ła­

dna, z pałacykiem, laskiem, ogrodem do 
sprzedania zaraz, lub zamiany na niewielki 
<iom. Wiadomość: Nowy-Świat Aj 59. Sklep 
b 1 awatny.12149

Dom do sprzedanie. Cena i warunki przy­
stępne. Ważne dla fachowych osób! tam­

że egzystuje od lat 30 zakład restauracyjny, 
z dwoma ogródkami. Front murowany, ofi­
cynki drewniane. Wiadomość na miejscu a 
właściciela w podwórzu. Młynarska At 8, 
obok cmentarza ewangelickiego, Cyrkuł 7-my 
w Warszawie, (może być i zamiano). 12108
2 domy do sprzedania na 10%, lub za­

miany na sumy hypoteczne. Bracka 25 i 
na Pradze obok remizy tramwajów Aś 141G. 
Wiadomość u właściciela. Bracka 25. 12177

Fabryka fajansu niedaleko od Warszawy, 
do sprzedania lub wydzierżawienia. Bu­

dynki rozległe, mogą także służyć do urzą­
dzenia innej fabryki.’ Wiadomość przy ulicy 
Nalewki Aś 41 nowy, mieszkania 2. 1520.
Budynki fabryczne z motorem i wodą, po­

łożone pod rogatkami, lub w pobliżu War­
szawy, poszukują się do wydzierżawienia. 
Oferty pod B. Ł. składać w biurze ogłoszeń 
Rajchniana & Frendlera, Senatorska 26. 1648

Bo sprzedania na warunkach bardzo 
przystępnych zakład cukierniczy, egzystu­

jący od lat kilkunastu, w ruchliwej dziel­
nicy miasta. Wiadomość: Podwale Ak 6, w 
kantorze p. Łuczyńskiego. 12091

fczynk z powodu wyjazdu jest do sprze- 
V dania za bardzo przystępną cenę. Róg Że- 
1 nzneJ~ ’ ^rochmalnej A» 46 (972). 11865
Sklep mydlarski do sprzedania w każdym 

czasie, z powodu słabości, w dobrym pun­
kcie. Wiadomość ulica Pańska J6 9, u Biał- 
koskiego. 12090

Dom murowany z lakiemiż oficynami, sza­
cunku rs. 50,000—może być zamieniony 

na mniejszy. Wiadomość u stróża, Wali- 
ców Aj 1/13.12186

Sklep z mąką i leguminami, z urządze­
niem, zaraz do sprzedania. Wiadomość: 

róg Chłodnej i Żelaznej Aj 28.______ 12155

jiuma hypoteczna 1,560 rubli, na domu w 
^Warszawie, dobrze lokowana, na korzy­

stnych warunkach do odstąpienia. Wiado­
mość od 9 do 11 rano, na Mokotowskiej Aj 51, 
lokalu 10. Pośrednictwo wyłącza się. 12099 
Igs. 800—900 potrzebne na 1-szy numer 
jgdomku murowanego, bez długu. Kiosk, 
Zielony Plac. 11679

UJózek dla osoby słabej, prawie nowy, do 
^sprzedania za mniejszą połowę ceny.— 
Wiadomość w zakładzie pogrzebowym, No- 
wy-§wiat J6 50.________________ 12203

Iitleresa Iiandl. i majątk.
Z powodu słabości jest do sprzedania sklep 

wiktuałów oraz i magle nowe. Ulica Że­
lazna Aj 9. ’ 11707

Do sprzedania kawiarnia. Wiadomość w 
kiosku, ulica Długa, wprost Cyrkułu.

(JSklop jest do sprzedania. Ulica Marszał- 
g^kowska Aj 32. 11990

KelEiep tabaczny w dobrym punkcie, inte- 
tóres znakomity, do odstąpienia zaraz.— 
Wiadomość: Świętojerska X* 18, m. 38. 1663 
propinacja do sprzedania lub do wydzier- 
K żawienia, za rogatką Petersburską wiorst 
5, we wsi Białołęka, wiadomość na miejscu.

4 pokoje zdatne na fabrykę, kantor lub 
prywatne, na dole, do wynajęcia zaraz, 

rocznie 328 rs. Marszałkowska 137, przy 
Świętokrzyzkiej._____ _________12137
Zaraz do wynajęcia 6 i 5 pokojów z bal­

konami, na 1-m piętrze od frontu; 7 i 5 
pokojów na 2-m piętrze z wszelkiemi wy­
godami, a także sklepy różne. Wiadomość u 
rządcy domu przy ulicy Hożej Aj 5/1658A. 
Pokoje, jeden lub dwa, ehgmcko ume­

blowane, do wynajęcia zaraz. Wiejska 19, 
mieszkania 5.____________________ 11968
Pokój przy familji od Sierpnia do wyna­

jęcia. Chmielna Jś> 26, m. 13, na parte- 
rze. Obejrzeć można od 9—3. 11975

okój jeden lub dwa z meblami. Złota 22, 
mieszkania 2.____________ 12087

Bo wynajęcia zaraz elegancko umebio^ 
wany pokój. Ul. Elektoralna, domu Aa 18, 

mieszkania 7.___________ 12111_____
Mieszkania dla kawalerów u wdowy.— 

Krakowskie-Przedmieście A’i 2, m. 34.
UiCKoj ula uczniów z obsługą i życiem, w 
j blizkości V gimnazjum. Wiadomość: Leo- 
poldyny Aj 22. mieszkania 1.12098

Nr 210

Pokój z alkową widną, umeblowane, 
bne wejście, do wynajęcia. Krakowski®' 

Przedmieście 38, mieszkania 24. 120°*
W domu przy ulicy Dzikiej Aś 46, do WJ" 

najęcia piekarnia z przyległym lokal®1”’ 
za rs. 300 rocznip. Lokal złożony z czterech 
pokojów, balkonu, przedpokoju, kuchni, dw<>' 
ma wejściami za rs. 380 roeżnie. 12200^ 
Jedoń lub dwa dobrze umeblowane fro”' 

towe pokoje, osobne wejście, do wynajS' 
cia zaraz lub od 1 Września. Jerozolimski 
Aś 27, m. 16, wejście od Kruczej. 12178^, 
Do wynajęcia każdego czasu salou duży<

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na pier' 
wszem piętrze, od frontu, umeblowane z foU 
tepianein; 5 pokojów na 3-m piętrze od fron* 
tu, oraz 3 pokoje z przedpokojem, kuchnią 
2-e piętro, oficyna. Krucza 46, drugi do® 
ód Alei Jerozolimskiej._______ 12205
Zaraz do wynajęcia 2 pokoje i kuchnia.-'

Mostowa Ac 16.____________ 12197
Zaraz do wynajęcia dwa obszerne pokoj'® 

z alkową, dla kawalera lub wdowca. Uli' 
ca Nowogrodzka Aj 28._________ 12180
bokój ze stołem dla porządnej kobiety.-” 
PHożu 32, mieszkania 18.________ 12184
Stajnia i wozownia murowane, na koini 

lub krowy, rs. 80; pokój i kuchnia rs. 100, 
do wynajęcia każdego czasu. Jerozolimska 8-

Brób świeżo wykończony, w najładniejszej 
części cmentarza Powązkowskiego, do od­

stąpienia. Wiadomość w zakładzie pogrze- 
bowym J. Pełczyńskiego, Nowy-Świat At 50. 
yądaną jest francuzku młoda i miłej po- 
dt,wierzchowności; tamże obiady prywaine. 
Wiadomość u E. Dobieckiej, ul. Senatorsko 
Aj 9/11, mieszkania 32, 3-e piętro. 12198
Akuszerka Sliwowska przyjmuje osoby 

spodziewające się słabości od rs. 15. a 
umiesz: zpnTni dziecka. Hoża Aj 16, m. 20.

A ku. była starsza Instytutu Poło-
żniczego w Warszawie, ma zaszczyt za­

wiadomić WW. panów doktorów, a także 
osoby spodziewające się słabości, że zamie­
szkała ną Elektoralnej ulicy Aj 4, ma oso­
bne pokoje dla rodzących i zaopatrzoną jest 
we wszystkie utensylja wymagane dziś przy 
antyseptycznej obsłudze porodu, gwarantu­
jącej jak wiadomo wraz z bacznym nadzo­
rem zdrowia rodzących. Opłata za utrzy­
mania ze wszystkiem rs. 1 za dobę. 12191
Skuszerka Marja Federowicz przyjmuje 

osoby potrzebujące jej pomocy, w osb- 
ych i wspólnych pokojach. Cena możliwiś 

najniższa. Żłota 12—24.________ 12094
Os'rzczenie. Skradziono bilet premjowy 

I-ej emisji, serja 5732 Ai 27. Zastrzega® 
żeby nikt nie nabywał, gdyż wszędzie’’za­
strzeżenia zrobiono. 8. Heber. Elektoral- 
na Aj 14. 12143  
yj dniu 5 Sierpnia n. s. w domu AJ 136 no- 
|fwy, przy ulicy Marszałkowskiej o godzi' 
me 11 rano, będzie sprzedane przez publi' 
czną licytację całe urządzenie sklepowe, 
eleganckie, szafy pod heban z lustrami we­
wnątrz i kontuar z blatem marmurowym- 
Wiadomość na miejscu u szwajcara. 12161 
Nagrody rs. 2. Dnia 29~Lipca, przecho- 

dząc z Chmielnej na Miodowa, do tea­
trzyku Alhambra, zgubiony został medalję- 
nik kryształowy z turknsikami. Uprasza sij 
o odniesienie na Chmielną Aż 7/11, m. 1.

Otrzymawszy z polecenia JW. Prezesa
Sądu Okręgowego Warszawskiego w as- 

serwację akta sądowe po ś. p. Konstanty® 
Wygonowskim adw. przys., uwiadamiam o 
tem osoby interesowane. Raymund Stanisław 
Kamiński adw. przysięgły, Marszałkowska 
As 136.______________________ 12160
Suknie i bieliznę damską przyjmują do 

roboty. Chłodna 32, mieszk. 11. 12212
Upraszam panią Matyldę Zielińską o na- 

desłanie mi swego adresu dla wysłania 
listów dla niej otrzymanych. Alfons Jan- 
kowski, Marszałkowska Aj 130. 12209
Zakład stolarski Jana Ojcowskiego, ulica 

Szczygla JA 4, posiada znaczny wybór od 
najwykwintniejszych do najskromniejszych 
garniturów salonowych mebli, czarne, orze­
chowe i foteliki biurkowe czarne, orzecho­
we i dębowe męzkie i damskie stoliki do 
larL 12211

doniesienia rozmaite. 
g#ufry, walizy, torby, przyjmuje do repe- 
nracji fabryka „Breymeyer,” Królewska róg 
Krakowskiego-Przedmieścia.______  11674
Uffyklojam pokoje czysto, porządnie, 9 kop. 
jg od rolki i przyjmuje wszelkie roboty ma­
larskie. Wilcza 37, m. 1, i Aleksandria 23, 
mieszkania 1. 12038
Z przyczyny wyjazdu pozostawiono dó 

sprzedania w domu A« 31 nowy przy uli­
cy Nowogrodzkiej, różne meble z 4 poko­
jów, które można nabyć bardzo tanio. Tamże 
są do wynajęcia każdego czasu 3 pokoje ż 
kuchnią na 2-m piętrze, z meblami lub bez- 
Wiadomość na miejscu u stróża. 12049 
Dla utrzymania przy życiu siostry wdo- 

wy z kilkorgiem dzieci, kto da 400 rs. 
ten będzie mógł rozporządzać człowiekie® 
zdolnym, przez czas odpracowania tej kwo­
ty w podwójnej ilości. Oferty pod wyrażę® 
„Brat” przyjmie kantor tegoż pisma. 1677
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